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<' 'pozycji do »iiaiui Ma'sha'la«

W Przemówieniu wygłoszo-
tE£i-w  T ira n ie , p rem ier  E N -  
^ ‘■‘R  H O D Z A  o św ia d cz y ł, iż  
M «*’“ w e sz *a n a  d rogę  
p i l n e g o  p o stęp u  w  d zied zi-  

^ P ^ ia ln e j  i  ek on om iczn ej. 
^ J a s ik a  lic z b a  n o w y c h  dróg, 
j i^ tó w , sz p ita li oraz szk ó ł 
H *  te g o  n a jlep sz  ;m  d o w o -  
J® 1-. P r e m ie r  p o d k re ślił zn a -  
„ ®óae d la  A lb a n ii p rac ir ry -  
j^ U r iy c h , p ro w a d zo n y ch  o -  
^  !^e  p rze z  r z °d  alb ańsk i n a  
jSjUśą sk a lę . O siągn ięc ia  te  
u 5-" s ię  m o ż liw e  jed y n ie  d zię  
L cZyna e m u  p op arciu  Z w ią z ­
u j  a d zieck iego . P O P A R C IE  
»  JE S T  G W A R A N C JĄ

tadczył premier

k s k f e r e h g i r
;-? lV!k

LONDYN, czwarteK 
Aniu -/eśn ia  m inister

ltJ»tVTEK odbył blisko godzinną 
i^ id W e z brvty;"ktm ministrem 

zagranicznych BEYINEM 
b ..° d  spraw  interesujących oba 
"Set- • • -  ■ -
& Ł

m inister Rusinek pora­
ją  'P raw ą Polaków zamieszka

od lat i pracujących w West 
4p.,ł> k tó r.y  domagają się przy- 
^ e*zenia i ch powrotu do Ojczy- 
*, Minister Rusinek podkreśli) 
b ,. e znaczenie tej sprawy dla 

występu. iCej w obronie 
jj#* ‘raInych praw obywateli po- 
J^ iĄ c y c h  bezsporne prawo po= 
^  Łu do kra.iu. W yrazti on prze- 

hanie, że rzad Wielkiej Brytanii 
i ,'*naniu słuszności tego siano 

dopomoże do jak  najszyb- 
pozytywnego załatwienia

Powódź 
w Pend? ?bie

p LONDYN, czwartek
j  N l  o l.uałych  deszczach rze 

Pendżahie wystąpiły z brze- 
** lewając około 1000 km. 

“kratowych. Wody zalały ob- 
i y graniczne pomiędzy Hindu* 
dr!̂ lr 'P a Paki* '-nem , pi :.cz które 

iVl się o b f ' :e olbrzymi ruch 
kilf 1 - i uzułmariów itt Pa= 
tla a E ind jów -'o Htndusta 
bij’ odległości około 100 km. od 
tth0?.a E^hore 100.000 rzesza u- 
9i) .^w m uzułm ańskich schro-
V *łę na wzgórza, otoczone 
0j£, ra“ ymt wodami. Około 1000 
,Q(7 straciło życie wskutek P°-

Stawacy 
f l o n t a g p i ą  S i ę  

usunięcia 
»Tisowccjw“

£ PPAGA czwartek
tłjr, ^ 2e's Uczestników Walk o 
ty^ry ieg łość Czechosłowacji 
9 ^  ^W ał do rządu menioran- 
>Uę( ^  którym  domaga się usu-
<Ui około 500 osób z k ierow ­
ały, ^ 1 stanowisk w  życiu po­
ty^.. Jo i ■ gospodarczym Sło- 
•„. *’i jaka

NOW Y JORK, czwartek 
W kołach politycznych uważa się, 

ze wyniki konferencn odbytej przez 
nrez, Trumana z czołowymi przedsta­
wicielami Kongresu- utrudnia i opóź­
nia realizację planu Marshalla.

Przewodniczący ''jm is ji dl? Spraw Zagranicz­
nych Senatu Arthur Y A N D EN B ER G  podał wczorgj do 
wiadomości, że uważa się za bezcelowe zwołanie po­
siedzenia Komisji dla Spraw Zagranicznych przed li­
stopadem br.

O Z N A C Z A  TO . ZE V A N  D E N E E R G , K T Ó R Y  N A  O - 
G O Ł P O P IE R A Ł  P O L IT Y K Ę  D E P A R T A M E N T U  S T A  
N U , N IE  Z A M IE R Z A  W  TY M  W Y P A D K U  O K A Z A Ć  
SW E J PO M O C Y  P R E Z Y D E N T O W I T R U M A N O W I I M I­
N IST R O W I M A R SH A L L O W I.

W ty m  sta n ie  rzeczy  ew e n tu a ln a  p om oc d la  n iek tó ­
rych  k ra jów  eu rop ejsk ich  b ęd zie  u d zielon a  —  zd an iem  
d zien n ik ó w  a m eryk ań sk ich  z p oczą tk iem  lu te g o  1948 r., a 
w ięc  zn aczn ie  p óźn iej, n iż s ię  w  E u rop ie  spodz iew ano.

Równocześnie w zrastają w szybkim tem pie ceny zboża Na 
giełdach zbożowych liczą się bowiem z zakupami, co powoduje 
haussę. Oznacza to, że za fundusze, jakie m ają być przyznane na 
pomoc dla niektórych kra.iów Europy, będzie można w przyszłości 
nabyć MNIEJ zboża niż obecnie.

STANOWISKO REPUBLIKANÓW
Bezpośrednio po konferencji prezydenta Ti umana z czołowy­

mi członkam' Kongresu — rozeszły się pogłoski o poważnych za­
strzeżeniach, jakie wysunęli REPLBLIKANIE wobec planu M ars­
halla. Obecnie złożył przewodniczący Izby Reprezentantów Józef 
MARTIN (republikanin) oświadczenie, w którym  oficjalnie przed­
stawił zastrzeżenia republikanów.

M artin zaznaczył, że spraw a pomocy dla Europy musi być 
poddana szczegółowym studiom. SPRAWOZDANIE „KONFFREN- 
CJI 16“ NIL JEST ZADOWALAJĄCE. Musi ono być uzunełnione 
nowymi danym i W szczególności M artin zaznaczył:
^  Rząd m usi doklaanle określić  do |ak ie] granicy zam ierza 

okazać pomoc.
Q  S tany Zjednoczone m urzą otrzym ać szczegółową gw aran 

cję, że fundusze am erykańsk ie  zostaną zużyte w odpo­
w iedni sposób.
£  Pomoc am erykańska m usi przyczynić się dc> trw ałego 

uzdrow ienia gospodarki europejskie],
^  Pomoc dl« Europy nte m oże mieć ujem nego wpływu na 

życie gospodarcze w S tan  ach Zjednoczonych.

STANOWISKO BANKIERÓW
Bankierzy am erykańsc- op ublikow ali kom unikat, w któ­

rym w ysnw ają szereg w arunków , od snetaien ia których nzaleź 
niają swe poparcie dla p lanu  M arshalla.

D om agają się oni, aby pom oc w ram ach planu M arshalla 
/.ostała przeprow adzona na zas adach organizacyjny ch PRZED 
SIĘBIORSTy/A PRYW ATNEGO, a rząd am erykańsk i m a je- 
dynie kontrolow ać działalność tego przedsiębiorstwa.

N astępnie w ysuw ają ban k ierzy  am erykańscy p o stu 'a t w 
spraw ie uzależnienia pomocy am erykańsk ie j od gw arancji, że 
zostanie on r zużyta w ten sposób aby położyć k res polityce 
nacjonalizacji 1 kontro li rządow ej nad życiem gospodarczym.

D U S I M Y  S O B I E  
W ZA JEM N E POMAGAĆ

Wywiad z prez. Kolarowem
S O F IA , czw artek

W w y w ia d z ie  u d z ie lon ym  k oresp on d en tow i P A ? , p re ­
zy d en t R ep u b lik i B u łgarsk iej W asil K olarow  ośw ia d czy ł, 
że s to su n k i m ied zy  P o lsk ą  a B u łgarią  są jie-r n a jlep sze  i  że  
ż y c z y łb y  sob ie , aDy ro z w ija ły  s ię  on e da^ej i  za c ie śn ia ły . 

Rozwój stosunków między na wlaaczył: „Cały naród pracuje
szymi państw am i — powiedział nad wykonaniem dwuletniego

tanby).
nie zasługujących na 

taktu a 
rządem

ahie z pov, odu kontaktu
Pr°hitlercw skim  

Tiso4,

prezj dent — konieczny jest n ,p 
tylko ze względów na nasze in­
teresy gospodarcze, ale i ze v zpP  
du t a  obecną sytuację między­
narodową. Musimy sobie wzaje 
mnie pomagać. Wj m iana handlu 
wa między Bułgarią Zwią* 
kiem Radzieckim rozwija się jak 
najbardziej zada ivalająco. Dzśę 
ki układowi i unii celnej, nastąpi 
rozkwit jugosłowiańsko-bul ?ars- 
skich stosunków handl. Zacieśniają 
się również dzięki obopólnym wy 
siikom wieży między BułgaHr a 
Czechosłowacją. Jestem  przeko 
nany, że w najbliższej przyszłoś 
ci nastąpi zacieśnienie stosunki/, 
gospodarczych również m ień/' 
Bułgarią a Polską".

Omawiając ouecną’ sytuację \\ 
Bułgarii, prezydent Kolarow oś-

B I D A U L T  
P R O S B  O  
P O M O C

NOWY JORK, czwartek 
Bawiący w Sta 
nach Zjedno­
czonych fran ­
cuski m inister 
spraw  zagra­
nicznych BI- 
DAULT zło­
żył w środę wi 
zytę prezyden- 
towi Trum a- 
nowi. Wizyta 
ta  pozostaje w 
związku z kry 
tyczną sy tua­

cją finansową Francji, k tóra w 
ciągu najbliższych dwóch tygod­
ni nie będzie m iała dolarów na 
opłacenie niezbędnego importu 
ora* zamiarem prezydenta T ru- 
m ana pozostawienia Kongreso­
wi decyzji w spraw ie udzielenia 
doraźnej pomocy Francji. S ta­
nowisko Trum ana wywołało we 
Francji poważne rozczarowanie 
oraz pesymizm, czy pomoc am e­
rykańska nadejdzie jeszcze na 
czas, by zapobiec radykalnem u 
pogorszeniu się sytuacji gospo­
darczej. We francuskich kolach 
rządowych wyrażają również o- 
bawę, że odroczenie pomocy 
USA dla' Francji, może w y­
wrzeć wpływ na przebieg i w y­
niki, wyznaczonych na dzień 
19 bm, wyporów do władz m u­
nicypalnych.

W w j b orach
Z H i f i P Ż a

b o m n n i ś c i
PARYŻ, czwartek 

Instytut badania opinii pu­
blicznej we Francji przeprowa­
dzi! ankietę w związku ze zbliża­
jącymi sie wyborami m unicy­
palnymi w kraju. Przeważająca 
liczba zapytanych odpowiedziała, 
iż w zbliżających się wyborarh 
największe szanse posiada ra r tia  
komunistyczna, na którą prawdo 
podobnie padnip większa niż po­
przednio ilość głosów. Jak  w ia­
domo, podczas wyborów m uni­
cypalnych, które miały miejsce 
w ub. okresie, partia kom uni­
styczna w całym kraju  otrzy­
m ała ponad 22% głosów.

planu. W dziedzinie mobilizacji 
siły roboczej kadr technicznych i 
organizacyjnych wykonanie pla 
tui natrafia na trudności. Rzeczy 
w ista trudność dla nas, to brak 
maszyn i metalu. Mamy nadzie­
ję, że bratnie nam narody zro­
zumieją nasze potrzeby i okażą 
nam pomoc. Na podstawie roz­
mów z przedstawicielami Jugo­
sławii, Polski i Czechosłowacji, 
spodziewamy się, że trudności zo 
staną usunięte 1 wykonamy plan 
w term inie. Jeżeli chodzi o s^tu 
ację żywnościową — to "rod taj 
tegoroczny nie był zadowalający 
i mimo dobrych zbiorów kukury 

’ę!zy, potrzebna nam będzie po­
noć. Wierzymy że otrzymamy ją 

z kraju, który nigdy nam  pum" 
cy nie odmawia! — od Związku 
Radzieckiego".

Ghodzj nie tylko o to. a ż e b y ś m y  m 5ell du żo  szkół,  ale ta k że  o to, ażeb y  szkoły  
te były.  w y p o s a ż o n e  w n i e z b ę d n e  do nauk i  p rzubory .  W n a s z y c h  szko łach  urządza ś te  
w  osobnych sa lach  p ra c ow ni  e chemiczne ,  f i z i cz n e  i inne.  W szkole ch em ic zn e j  nr 192 
zn a jd u j e  się dobrze  w y p o s a ż o n a  w p rzy rzą dy  p r ac o w n i a ,  w której m łodzież zdobyw a' 
p r a k ty c z n a  wiedzę,

F I E R L I N G E R
prsyjeźrtża 

do Polf kl
WARSZAWA, czwartek 

Dnia 2 października br. przyby­
wa do Polski na zaorosrenie Cen­
tralnego Komitetu Wykonawcze­
go Polskiej Partii Socjalistycznej 
przewodniczący Czechosłowackiej 
P ą-tii Socjaldemokratycznej, wi- 
ce r 'e m ie r  rządu czechosłowackie­
go ZDENEK FIEFLINGER z mał 
żonką oraz sekr etarz generalny 
partii — Vilima

R A D ZIEC K O  - A M E R Y K A Ń ­
S K IE STOSUNKI HANDLOW E

WASZYNGTON, środa 
Ministerstwa Handlu USA poda­

ło do wiadomości, ii w pierwszym 
półroczu 1947 r. Stany Zjednoczo­
ne eksportowały do Związku Ra­
dzieckiego towarów na ogólną sumę 
91 200 000 dolarów. USA eksporto­
wały do Związku Rł izieckingo 
przeważnie urządzenia górnicze. — 
W tym czasie USA importowały ze 
Związku Radzieckiego towary na 
ogólną sumę 22 000 000 dolarów, 
przeważnie rudę manganową.

F o l s k a  j~ e s X  p r z e c i w k o  
„ n  e o n r o n a c h i f  c z y k o m “

—  oświadcza Prem. Cyrankiewicz
P R A G A , czw a rtek

D zien n ik  czesk i „R U D E  P R A V O “ zam ieszcza  w y w ia d  
udt ie lor przez P rem iera  R ząd u  P o lsk ieg o  Józefa  C Y R A N ­
K IE W IC Z A , n a  tem a t t. zw . p o lity k i m on ach ijsk iej, b ęd ą ­
cej p rzy czy n ą  d ru giej w o jn y  św ia to w ej.

W  w y w ia d z ie  ty m  P re m ier  C y ra n k iew icz  p orów n u ­
je  na w stę p ie  ten d e n c je  p o lity k i m on ach ijsk iej z  roku 1938 
z ten d en cja m i za ry so w u ją cy m i s ię  ró w n ież  w  ob ecn ej p o­
lity c e  m ięd zyn arod ow ej.
„Istota polityki monachijskiej 

1P38 roku polegała na:
próbie narzucenia polityce mię- 
dzvnarodowej djrktatu europej­

skich mocarstw kapitalistycznych, 
ąfe próbie wyeliminowania Zwiąż- 

ku Radzieckiego z polityki eu­
ropejskiej,

próbie oparcia porozumienia 
konserwatywnej Francji i An­

glii z hitlerowskimi Niemcami (1 
zwasalizowanymi przez Hitlera 
Włochami) na pozostawieniu impe. 
rializmowi bemieckiemu ..wolnel 
ręki" w jego ekspansji na wschód.

^K na oddaniu Niemcom na .prtar 
cie” całej Słowiańszczyzny w 

nad: iei, tp  wówczas nie będą kiero 
wali swych planuw agresji na za­
chód i swych apetytów ku koloniom 
1 morzom,
^  na przeru anlu procesu odrodzę 

nia Ligi Narodów, jako czynnika 
bezpieczeństwa zbiorowego, skiero­
wanego przeciw agresji faszystows 
kiej, na zastąpieniu Idei mepodziel 
r.ego pokoju idea ..bloku zachodnie­
go”,
▲  na usankcjonowaniu agresji I 

kontrrewolucji powstałych reżi­
mów reakcyjnych w Europie.

T&krifi tffis pbserwpiemy:
▲  próbę dyktatu w polityce mię­

dzynarodowej si! kapitalistycz­
nych,
^Kpróbę wyeliminowania i izola­

cji Związku Radzieckiego z po­
lityki światowe],
▲  próbę włączenia najbardziej re 
~  akcyjnych 1 rewizjonistycznych 
sił niemieckich do planów między­
narodowego kapitalizmu,,
▲  próbę pozostawienia Niemcom 

wolnej ręki na wschodzie,

▲  cróbę zdyskryminowanla CNZ 
jako czynnika bezpieczeństwa

zbiorowego, próbę zastąpienia idei 
niepodzielnego pokoju, ideą „bloku 
zachodniego”.
▲  próbę wskrzeszenia reakcyj­

nych sił i reżimów w całej Euro
ple.

Następnie Premier Cyrankiewicz 
wskazał na lóżnice rrnedzy sytuacja 
obecną a sytuacją okresu nonachi] 
skiego oraz na stosunek sił mona­
chijskich l antymonachijskich.

Jakie isttilefo różnice
„Różnice w stosunku do roku 

1938 są pokaźne. Po pierwsze hege­
monia Niemiec w bloku sił kapita­
listycznych nie istnieje więcej, Po 
tę hegemonię sięgają obecnie poten 
taci dolara. Sytuację ułatwia im 
fakt, że Europa jest zniszczona woj 
ną i potrzebuje pomocy.

Po wtóre jednak — ł to równoważy 
od przeciwnej strony zwiększone 
niebezpieczeństwo — prestiż i potę­
ga Związku Radzieckiego od owe­
go czasu wzrosły niezmiernie a rów 
nocześnie na wschodzie J południo­
wo-wschodniej Europie zwyciężyły 
ruchy ludowe, które ujęły władzę 
twardo w swoje ręce I ugruntowały 
ją na przeprowadzonych reformach 
społecznych, przeciwstawiając się 
naciskowi z zewnątrz.

Po trzecie doświadczenia ubie­
głych okresów kataly skupió się ca 
lej Słowiańszczyżnle w ohrnnie 
przed agresją niemiecką i przed ka 
idą Inna putencjonalną agresją.

Po czwarle wreszcie przez Euro­
pę 1 przez cały świat przeszła fala 
społecznych lub narodowo wyzwo­
leńczych ruchów postępowych.

Siły tych ruchów są nie w regre­
sji jak w roku 1938, ale właśnie na 
rastają 1 potężnieją. Siły postępu i 
demokracji w całym świecie. połę- 
żne siły lewicy we Francji Wło­
szech, istnienie tych sił w Aog'ii, 
nawet w Niemczech, siły postępu 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki, 
siły ruchów narodowo-wyzwoleń­
czych v  krajach kolonialnych i pół- 
kolonialnych - siły tych wszystkich ru 
chów wzrastające dziś jak fala, szu 
kające porozumienia między sobą 
wierzące w swą przyszłość na tle 
całkowitego rozkładu kapitalizmu

są wraz ze Związkiem Radzieckim 
1 państwami demokracji ludowej 
potężną przeszkodą dla planów „ne 
omonachijskich”.

Stad nasze przekonanie, że plany 
„neomonachi.iskie” zostaną sparali 
źowane a idea bezpieczeństwa zbio 
rowego 1 współpracy międzynaro­
dowej opartej na dążeniu do współ 
nego celu, sprawiedliwości społecz­
nej 1 postępu — zwycięży.

Wreszcie Premier Cyrankiewicz 
przedstawił stanowisko Polski wo­
bec ;ił monachijskich 1 antymona­
chijskich.

,.5ranov’iske Polski w tej 
sy tu ac ii jest jasne —  ośw iad  
czyj ^rem ier C yran k iew icz-— 
określa ie nolski in teres ra -  
Ł id o u y , obrona przed nie­
m ieckim  rew izjon izm em  | m 
p em lU m e m . d rżenia  do do­
brobytu i kultury n ajszer­
szych  m as Interes r.aiodow v  
Polski nie da sie oddzielić od 
ustroju Dolskiej dem okracji 
ludow ej, Interes narodow y  
Polski k azał jej za w sze  być  
» obozie an tym onach  iskim  i 
d latego t k potężn y byl opór  
m as Dolskie! przeciw  polity­
ce  Becka. D latego  m asy  ludo 
w e w P clsi e tak gorąco  po­
pierają dzisiejsza politykę za 
granic, na n aszego  Rządu.

POLSKA JE ST  OCZYW IŚCIE 
PRZECIW KO NFOMONACHI.TCZY 
KOM, POLSKA W IERZY W NIE 
PODZIELNY PO KÓJ. W ROSTEP 
i SPRAW IED LIW OŚĆ SPOŁECZ­
NĄ.

Oświadczenie 
Wyszyńskiego 

w O N Z
NOWY JORK czwartek.

Ogólne Zgromadzenie N łpo- 
dów Zjednoczonych zebrało się 
dzii dla przeprowadzenia gloso 
wania nad wyporem trzeciego 
członka do Rady Bezpiąctefi- 
et»vą, na m iejsce opróżnione a 
końcem b. r. przez Polskę a na 
które kandydują Ukraina J 
Indie. Przeprowadzone dziś 8 I 
9 z kolei głosowanie nie dało 
wyników. Przedstawicie] ZSRR 
wicem inister W yszyński z a ­
znaczył, że niektóre delega­
cje widocznie bądz zapomniały- 
bądź też pragną świadomm po 
g\/ ałcić wymagania Karty i od 
dają swe głosy w ten sposób, 
by zam anifestować swe obiek­
cje przeciwk.0 dopuszczeniu do 
Rady Bezpieczeństwa przed&la 
wicieli jednego z krajów sło­
wiańskich. W iceminister W y­
szyński podkreślił że ustalono 
zasad? słusznej proporcji geo­
graficznej przy ustalaniu skła  
du Rady Bezpieczeństwa 1 
stwierdził, że wybierając kraj 
słowiański, Zgromadzenie oka­
że ducha współpracy, który zna 
lazł wyraz w zasadach Karty 
ONZ Przewodniczący Zgroma­
dzenia zarządził przenjes'enie 
dalszego głosowania nad tą spra 
wą ra późniejszy okres dzisiej­
szego posiedzenia.

Ogólne Zgromadzenie Naro­
dów Zjednoczonych wybrało w 
dniu dzisiejszym Związ.ek Ra­
dziecki. W. Brytanię, Danię, 
Brazylie Austra’ię i Polskę na 
członków Rady Gospodarczo- 
społecznej.

PROCES
ZDRAJCÓW

w  J u g o s f a w i f
BELGRAD, czwartek 

W łm u  1 bm. rozpocząć lię  
przed tutejszym są d en  na “wyż- 
,z -r m proces uczestników spisko, 
który zmierzał; do obaleni* demo­
kratycznego ustroju Jugosław ii 
N» ławie oskarżonych zasiedli b. 
profesor uniwersj tętn Jo r in o j 
wicz i inżynier G AZ1. Akt o- 
skarżenia zarzuca łm otrz-^mywa­
nie dyrektyw z zagranicy j usiło­
wanie skupienia riem -ntów  , n t j  
demokratycznych t  zw. „bliAn 
chłopskiego’’, którego przedstawi­
ciele prowadzą w prasie zagranii 
cznej kam panie oszczercza prze­
ciwko rządowi tu-osłowiańskiej 
Republiki Ludowej,



Wir. i l  z (933)1 2 a o j o n r r - S A i

f i M .i i  z  Yerdun wywieziono do d ie n e c

KOLBAMI KARABINÓW
R O Z P Ę D Z O N O

» Ż Y W E  # R Y K A D Y «

p  om* i Scnumacnara do No1 
* wego jo rku na taproaiewe

amerykańskiej FeaerLCjl rracy 
jsist jeauae jednam dowodem 
•Kiego wypierania ’pływóv. 
brytyjskich p n e t  baratiej _/re* 
sj *vny Imperialitm ameryttań* 
.ki.

K un  Schumaeher wypłynął 
tui szerokie wody tylko dzięki 
poparł IŁ angielskiego Wywiadu 
I Forclgi* Office. C enną powała 
aik aehumaeherowskioj dPD 

1 byt memoriM lorda Vansittarda.
|  k*órv jeszcie w 1944 r. pi tal:
|  .Dla obruny Interesów bngiel* 

•iiclch (etytaj wielkiego kapitała 
angielskiego) w Nlemcteeh wl- 
dtą tylko jednego aojutintka — 
prawe skrzydłu niemieckiej ao* 
ojal i demokracji”.

Wykonawcą tej polityki ttał 
się rząd Partii Pracy, którego 
najbardziej reakcyjni przywód* 
ey objęli protektorat nad awymi 
niemieckimi pupilkami.

Z lokajaką osłuaiiofcią wyslu* 
glwai się Schumaeher swoim an 
gieltkiifl mocodawcom. Nie prze 
sikcdzllo mu to jednak zmienić 
front z chwilą gdy stało sie ja*s 
sne, że nawet w brytyjskiej stre -  
fte Okupacyjnej przemożne stały 
sie wpływy amerykańskie.
I ojalnuić wobec swoich do*
*• tychcrisowych panów ustą*

§ pila miejsca dalekim celom polt 
1 tycznym Schumacheta: odbuflo*
I  wie potężnych Niemiec. .Skoro 
^ iak energicznie aabietnją się do 
1 t ?go dzieła Amerykanie. Istotnie 

trudno dziwić się. - te  Schuma* 
cher tak chętnie przyłącza sic |  
do ich rydwana- ■ =

O A R Y , czw artak  
z Veiauii dtCiegóły wywiezienia 

pod eskortą simochodow pan-
Do faryza nideszr 

do Niemiec 400 ton cni
CetnyCh.

Ludność yerdun, mór* ale chciwe pne^usac t ranajportów, 
ioStałfc TOẑ jędtOTWi kolb im, Ńk drodie wiodącej do Poryta w ód- 
.egtoecl 8oo metrów od pórtu RonWoj imuwoity byf się zatreymad 
gdy* nttknął sie aa baryKhdy ce ściętyci. drzew Grupó robotni* 
ków atrzegąua barykady t  deputowanym komunistycznym Scvai- 
dem na czeie, potosym siś Aa drodze imtemóżHwiająć przejśid Po­
ił oje ponowni.! użyta kolbi Cćlenj usunięcia manifestantów

W gołach związków zawoaowyeh podkreśla atę dyscyplinę, 
z jaxą ludność przestrzegał* wska t ó u t n  organizatorów manifestacji 
wstrzymania się oa wszelkicn wyśtępień, które t»y mogły doprowadzić 
jo rozlewu krw.

Po i*ryjtidżie 14S ciężarówek 
francuskich wiozących 4u0 ton 
cukru, przeznaczonego do Nie- 

.mleo, w Verdun proklśmowaziy 
został STRAJK s*FNER*LNY 
WssystRie sklepy na znak pro­
testu zostały zamknięte.

Według ostatnich wiadomości, 
truncuskt ncnwój wciskowy, 
wiozący 40(1 tou cukru, przepra­
wił & przez Ren przekraczając 
w ten »nosóo granicą francuskiej 
strefy okupacyjnej w Ntem- 
dwćh.

Po cukrze dlo Niem ec
— kolei na kartofle

PARYSI, czwartek 
Jak  Jon es „H U M  ANITĘ* 

rząd francuski zamierza w y­
słać Jo Niemiec 8 ty*, ton kar
tofli. k tóre sk up u  ie po cenach  
reg la m ćn io w y ch .

D zien n ik  zw raca  u w a se , że

w ciągu  o sta tn ich  8 m iesięcy  
d e f ic y t  b ilan sów ^  w ybrotach  
i landiow y ch m ied zy  F ran cja  j 
N iem cam i w y n o si p rzesz ło  5 
m iliard ów  fran k ów  na n iek o  
rzyść F ran cji S u m ę te F ia n  
cja  p ok ryw a  w  d olarach.

He zboża braknie Francji?

Jest rzeczą charakterystyczną, H 
ie 1 tym razem protektorami 5 
Sćhnmachira stali się reakcyjni = 
praywódcy Anerykaóskiej fed** 5 
racji Pracy. Me jest rzeczą przy |  

§ padku, te to wlatnie Irvtni 
p Brown, jeden z czołowych i rzy =j 
|  wódeów 4FL skierowe' do De = 
*: partamentu Stanu r.a kuk. dni £ 
g praed zaprosiewiem Sctmmache* j  
S ra do Nowego Jorku oficjeln* żi 
3 danie, ażeby poprzeć socjal*de*| 
I  mokratów niemieckich ora, u* § 
|  żyó Ich jako bazy dla polityki 
|  okupacyjnej CSA.
3 j*\ apartament Stanu USA 
3 .kwapiiwie zastosował się i  do tycn żądań, tym bardslej, te

PARYŻ, czwartek
n u i u i k i  m inister rolnictwa TAN GUY — PRIGKNT okre­

ślił na Lonterencji prasowej ogoine zapotrzebowanie zbożowi F ran ­
cji na 43 miliony kwintali. W obtc tego, że przewidywane zbiory 
przyniosą przypuszczalnie 22 miliony kw intali, zabraknie 21 milic - 
nów, które trzeba będzie importować.

decyzji Między-

i v  żadnym wypadku me groziło 
to imn.ejszemem się wpływów 
amerykańskich na CDU—partię 
chtaeżcijańsko ■ demokraty czną, 
która jest najsilniejszą partią w 
amerykańskiej stref.e okupicyj* 
nej Niemiec, drugą co ao wieiko 
sol w strefie brytyjskiej.
Co wiecej udzielenie swego po­
parci* SPD zapewni! Departa* 
mentowi Stanu wyąodny para- 
wsn dla .wojej połltyki przy* 
wrócenia niemieckiego przemy* 
N  w ręce prywatnych wlaścl* 
cieli. Sf D jest uważane za kia* 
pę bezpieczeństwa przeciw dzia 
lalno.ci niemieckiej lewicy. A 
klfpy takiej Stany Zjednoczone 
odczuwały coraz aotkliwtią po- 
trzene
N a mar-tinesle podróży Schu- §

.  .'ni...* nic w, rt fiPTl Df ^

l  ezę na poparcie 
iycłi, którzy 

pragną pokoiu”
— Wailace

NOWY JO bK  czwartek 
Byty prezydent Henry W.ILLA 

t. E, w wywiadzie ut ąsowym odzie 
lonym w dniu wczorajizyui w 
Nowym Jorku wykazał, że otworze 
nie trzeciej partii politycznej w 
USA sta je  sję pieklącą koniecznoś­
cią, jeśli Partia Uemokńatyczn* 
i Partia Republikański nie bę« 
dą prowadziły w d a łbym  ciągu 
polityki pokojowej.

Na py -n w ptzyst rcl.
wyborach na prezydenta USA 
Henry W llace Jc»y •»* PoP‘**fie 
Komunistyczne, Partii U SA  od­
powiedział on, iż liczy na pop»r 
cie tych wszystkich którzy prs t 
,a ookoju.

N*
nr rodowoj Reay Ż j wnościowu] 
Francja ma otrzvmać z zewnętrz 
ao 1 stycznia 1948 roku — 8.250 
tya kwintali zooza, w tym prze 
szło 4 tyi kwintali ze Stanów 
Z ^ąn iczonych, 2 tya. z Kanady 
1 resztą t  Innych Krajów. Fazo. 
«tały deficyt zbożowy w wysoko­
ści blisko 13 milionów ^wintali 
Francja usiłuje pokryć w drodze 
zakunów w tnnycb państwach, 
aidrsprezfeutuwanycb i Miąozy- 
ńurodowtj Radzie Żywnościowej, 
a w szczególności w 2SRR Mi­
nister podkreślił, te  w chwil* o- 
b< j» i toczą się w tej sprawie 
rokowania między Francją 1 Zwiąi 
Idem Radzieckim.

J E D E N
D Z I E Ń

m

^  ^ S k k  e o sp o ^afCz  ̂ w

walki

znajduje Się o- 
becnie pod znakiem 
o przedterm inow e \vy-

konanie d ostaw  zb ożow ych  
realizacji roczn ego  planu pro 
dukcii D rzem vsłow ej do f li­
stopada b h .  datv 30 rocznicy 
rew olucji p aźdzlerm ków ej. 
M iara w ysiłk ów  sp o łeczeń ­
stw a r adz ieck iego  w  tym  kie 
runku sa rezultaty pracy jed 
necm dnia 

Tak np 30 w rześnia repu 
nliki łotew ska * estoń ska ob­
w o d y  w o ro szy ło w sra d zk i. ż y ­
tom ierski, tu lski m ordowski, 
stalinpradzki i leningradzk" 
doniosły G eneralissim usow i 
Stalinów - o Wykonaniu do­
staw  zb ożow ych  z nadw yżką.

Z ikoftczyfy w tvm dn u 
d ostaw y zb ożow e dla 
państw a w szystk ie ma 
jątki p ań stw ow e R osyjskiej 

Federacji dając ponad plan 
130 tysięcy  ton zboza. Jeden 
obwód w oronezki dał pań 
stw u  ponad plan 115 tysięcy  
ton, k ijow ski — około 80 ty­
sięcy  ton i kursk; 40 tysięcy  
ton. 30 w ielkich przedsię­
b iorstw  now osybiryjsk ich  1 
20 zak ładów  p rzem ysłow ych  
Sw ierdtow ska zak oń czy ły  
roczny plan piodukcji

w ykonaniu 10-m feslęcz
n ego  planu produkcji

T A N I E C
T U K E C K I

Przegląd prasy 
zagrasijcznej

W ŁA Ś C IW Y 
C/ f cOWi t K

na w m
m im

fr^ m c T f i a a i i* *>.b , aaMt m * • —hwb—

Żegnajcie dolary

(PR03!»ASTIS)

jwb ograniczenia w Anglii
R ząd b r y ty jsk i o g ło s ił w  

d n iu  w czo ra jszy m  d a lsze  o -  
g ran iczen ia  oszczęd n ośc iow e.

Zniesiono przydziały be.^yny 
dl s właścicieli prywatnych samo* 
chodów, zn w yjątkiem  tych wy­
padków, ?dy właściciel używa sa 
mochudu lila celów zawodowych. 
Nie wydeje się dewiz na cele 
wyjazdów zagranicą, a dla umozli 
w tenla kon*roli władze pocztowe 
zo.f-'-- p rał :one do wglądu

paczek ł listów jeżeli zachodzi po 
c jjrzw d t, .i zawierają one pieniy 
d;,. lub kosztowności.

Najlepsze gatunki tkanin  będa 
lu-zeziiaezone wyłą ,nte na eks 
port, na rynku wewnętrznym zna) 
3L‘. ć się będą tkaniny tytko g« 
szyr i tu ków Tf-tąd brytyysKi
swrócl się do prasy o przeotw- 
d »ła j azer-a ' ‘ ,v W. ***■'' 
1 sali modzie długich aukten u-im 
skich,

Cl, którzy buJow.,1 swą pob 
tykę aa oatychmiastowej p *uo 
cy amerykańskiej, stanęli dna 1
obllujin imutuoj rzeezywibtosoł, 
gdy» w lekkomyślności swej 
prowadzili kiaj na brzeg ban* 
kructu a, G; zeta stwlerdzt, *e 
ląsadniczym błędem było catKO- 
wite U4alę*aieuie przyszłości °a 
Bpodarczej Fr&acji od r e a liz a c ji  
piana Marshalla. Pomoc .nery* 
kańska może w ogóle nie nasta 
pić wskutek ikadciągijącego w 
USA kryzysu* O mąką tego gry 
zysu jest zwyżka cen, które w 
ciąiiu niespełna roku wzrosły 
prawie o-100 proc. Ponadto kou 
sumeael amery kańscy nie '* 
dzą się na m mwy eksport «• 
warów Jo Europy, gdyi spowo* 
don-ałby on dalszą z . *yżkę cen 
w Stanach Zjednoczonych.

Rozwiały się marzenia, ł* 
dzięki planów* Marshalla Fran* 
cja prteiywać będzie lloty wiek 
lozkwitu kapitallzmo. Z miast 
kultywowrć doktrynę, wiodącą 
od katastrofy do Katastrofy n»» 
leży szybko podjąć odpowiednią 
rkcję o własn; cfi silach. Ponle* 
wsż obecny rząd — konKiuduje 
drriennik — nte może sprostać 
temu -ądantu, musi on ustąpić 
miejsca rz idowi, zdolnemu do 
walki, który będzie ssą cieszy! 
poparciem wszystkich sit aemo’ 
kntycznych kraju i w Który1*1 
Dędzie reprezentowany świat 
pracy.

Kryzys opałowy nieunikniony

doniosły zakłady prze­
m ysłow e pięcnu reion ów  M o­
skw y, przeszło s to  fabryk i za 
kładów  S w ierd łow ska, m. in 
DOtężne uralskie zakłady bu 
dow y m aszyn itd.

W czorai zosta ł rów n ież za 
kończony p ierw szy etap  ro­
bót przy budowie rurociągu  
n aftow ego , łą czą ceg o  za g łę ­
bie n aftow e T ujm azy ze stoli 
eą Baszkirii U fa . W  budowie 
rurociągu brały udział dzie­
siątki tysięcy chłopów  i robot 
ników Baszkirii. W ydobyto  
ponad 400.000 ton m etrów  
sześcien n ych  ziem t. R urociąg  
przecina w iele rzek 1 bagien.

LONDYN o raa rte k  
Ostatnie cyfry, d o ty i - w  bry­

tyjskiej Prudukojl węgla, w n i­
czym nie -..pow iadają poprą.wj 

t  ,acji, a  wprosi przeciwnie 
dowodzą, że wszelkie uadaleje ua 
osiągnięcie poziomu pi odukcji, 
który mógłby zapobiec ronowne- 
mu kryzysowi w zimie, okarały 
_lę płonne. W elągu ostatniego 
tygodnia wrzeJnie wydobyci* 
węgl t spadło o dalszo 4 tj  L/je 
ton poniżej przeciętnej normy.

Ogółem wydoby o w Hągu 
bież. ro k r 114 milionów żon wę­
gla, ou wobec koniecziiośd wy 
dobycia "przynajmniej 200 miiio 
nów ton w przeciągu roku — wv 
glądo katastrofalnie Górnicy 
jry ty jscv  musieLby w ciągu o- 
statnich miesięcy br. wydobyć 
jeszcze 86 milionów ton węgla 
a w  obecnej sytuacji osiągnięcie 
nawet połowy tej cyfry wydaje 
się niemożliwe.

S p o t k a n i e  
W i e l k i e j  ^ z w o r k i

LONDYN, czwartek 
Rzeczuk ministersi wa praw  

zarraoicnrych potwierdził w  śro 
dę, że Wielka B rytania zapropo­
nowała dzień 25 lis top? da la-ko
datą rozpoczęć4, o b i a d  >nferen
eji Rady Ministrów Spraw  % gra 
nit ny -h  w Londyiue,

Wielka Brytania zaimoponowa 
ła poza jym. aby prrygotowawcat

spotkanie specjalnych zastępców 
ministrów spraw , zagranicznych 
wielkiej czwórki do s p n w  Nie­
miec odbyło się 6 Lismpada.

Rzecznik dodał Ie dotąd na po 
wyższe term iny wyraziły zgodę 
Stany Zjednoczone i Francja, 
Diak nutomiasi jeszcze odpowie­
dzi Związku Radzieckiego.

OFICEROW IE U. S. A . 
W A ŁC ZA  P R Z E C W  

POWSTAŃCOM W P R EC JI
LONDYN, (P\P>

Szet wywiadu arm ii amerykan 
-kiej „en tra ł CHaMREB* 
LIN, przebyw a'\oy ODecnię •  
ireo jł mwr^rfł • do DepJ 
nentn *" m a l do Departamentd 
i  brony w Waszyngtonie z propo* 
*ycją przydzielenia ofio *ov am«
Kań-klch do oddri-fów greckich.
walczących pr-eclw ko powstać- 
nom. Propozycja ta  została pi*d* 
lana do Waszyngtonu oo V n n ftr  
•encjł, odbytej p rze. generał* 
OhamfierUna z odoi aam] b rv‘ -'f* 

rlej mlsjf wo;skoweł w Grtr«1n
.      .-.Afff*

Badrincko - kanadyjskie 
rokowania

OTTAWA, czwartak 
Między rządeati krtnarfy-JSkim * 

rzędetn radzietk lm  ukończon** 
stały rokowania w sprawie ukł** 
du płatniczego za wykorzysływa* 
nie przez Związek P-i<teteck’ P*f 
kiadów niklu  w Petsoma (Kana* 
da). W myśl układiu tenrun spla* 
ty  odroczono do 31 gruania. 19Ł‘l 
roku.

E îdti* a cMery 
w Egiacie D p a i m w a nlOtchera pisrre SPD 

Sócjaldemokrat ’ plaże w ostat* _ 
nim numerze: „W chwili, gd; g 
na terenie europejskim w żyu< 3 
Wchodzi plan M ar-hula zdaje* =

5 ny Zjednoczone*.. .tSteefem’' jest 5 osta tn ich  d anych , LlCZba 
|  dzli.aj Amerrka. „Szef” może |  ch orow ań  na ch o lere  spadła

K A IR O , estw artełr
Łigipśki rmniste: i:drowia

dr TĘGIB IS K A N D fiR  P A

w y-15 smtęać biczem, a w wielu^
3 padkach mniejsze i biedni, jsze |  
5 Kraje muszą być posłuszne”.
|  Podporządkowując się lntere*
= som kapitału amerykańskiego 
1 Scbumacner nie myśli o Nlem*
1 czech jako o mniejszym 1 bied* 
ś  alelnym  kraju. Myśli o tvm 
i  by właśnie Niemćy stały się bi=
I  a i s  w rękach magnatów z 
|  Wall Street.
|  ANDRZEJ BRONOWSKI.

nnHiininmmiiniiiimmiiiuiiiiiiiiiiM

p ra w ie  o 50 proc. M inister  
p od k reślił, że  w  tsu proc. za­
n o to w a n e  w y p a d łr  zachoro­
w ań  m e  b y ły  ch o lerą .

S tw ie rd z i ł  on , że E g ip t opa
cno

Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych ctrisko- 

franeuśkiej konwencji 
w  p ra w ie  rent 

tfla Inwalidów woipnnych
PARYŻ, czwartek 

Nu Qua* d’ Or«CT d<akon*Jio 
wymiany dokumentów ratyfika 

cwjńych p L ko.froncu ii « j kom 
wancti w  L^rawi i ren t dla inwa 
liótow 'ojenn* oh 1339 — 1945 
Mika. W najbliższym czasie ®o-
aeajną w .łan, przepisy wylto- 
l m,, do tej Lonwencji, dzięki 
.zemu umowa będzie mogła
wojść W Śjrote.

d u je  c a łk o w ic i t  p p id e m łe  
le ry  w  c ią g u  ty g o d n ia  lu b  
d w ó ch  ty g o d n i.

W całym Egipcie podjęto ener 
ąiczną akcję szczepienia ludności 
przeciwko cholerze W h eżącym 
tygodn u Egipt otrzymał szcze­
pionki przeciwko -holer-i* ż Ali 
glii, Stanów Zjednoczonych. 
W.och, Unii Poitiapiowo Ałry- 
kanskiój, Palestyny -aKu insty­
tu t Pasteura w Tunisie śtrynłśł 
w środę m iron jeanoswK *v.r*-e- 
pionek

Polacy w Ameryce są sercem z  Pełską
- m ó w !  w w yw adzie  dla »Trybuny R o b o tn ic z e j Bolesław Gebert

t i

■/

N O W A  
R A N 1C  A

PRAGA, czwartek 
KomisJ- ihie.zaAfl f  * 

azęóftósinWacka pow dżna 4 
leńia gfaj&iezhśj unti denr-ir.,acyj* 
hej m ići^y obu krajam i zakon* 
czyła w czórlj hw« osią
gnąwązy całkowite porozumieni«

BOLc ŁAW itBERT 
PRZYBYŁ PRZED MIESIĄCEM 

DO POLSKI
Z Polski wyjechał 
p n e l  3S laty. Al: 
nigdy nie stracił łą 
ano ii s krajem, i  
ludem polskim, a 
polską mową. Od 
oierwssej chwili Je 
to przybycia do 

Stanów Zjednoczo. 
tyeh Jego praca by 
la leiśle związana 
ae środowiskiem 
polskim. Był o»i je­

dnym a aatośyi leli „GŁOSU ROBO- 
NIC/EGO” w Detroit, pierweiego 

pisma postępowego * Języku polskln. 
w Stanach Zjeónoi-zouych. Pu likwi­
dacji tego pisma 19tS roku Gebert u- 
trzymal Jego tradycja akizdsj! ** - 
godnlk pod nazwą „TRYBUNA ROBO- 
TN1C/A”, który przetrwał lf  lat. W 
rokn 1934 nrzy udziale Kilku towf ai- 
azeń polbhich Gebert zamienia „Try­
bunę Robotnleią” w codzienne pismo. 
.GŁOS LUDOWY”, którego tei jest 

naczelnym publicystą do ehwłll wyja­
zdu ae stanów Zjednoczonych.

Prńća dtiennil.arsk nie *>yla tedynym 
polem jego dtiał-lnoiei. Raczej nznpel 
nirnlem Gebert od najmłodszych lat 
był aktywnym dtiaiaciem - amery- 
Katiakim mohn awlątkowym W la* sb 
1934 — SS -  SC Gebert byl fednym a 
głównych organizatorów Konrreso 
Przemysłowych Związków Zawodo 
wych (CIO) w przemyśle stalowym I 
samochodowym Brly to tata clężkle.1 
orscy 1 walki z wMklmi trnstaml t 
monopolsml Mór» wolał-, wydać pie­
niądze na finańsnwnłńJ. br rad lam)- 
itrajsnw prywatnej policji I lokat 
nycb politykós. ntż aułyć Je na pod 
wyśkę niskich aaronków robotniczy c i 
lab z r  eolić robotnlkon na należenie 
do awiązkóc zawodowych.

Ala nawet w preey swiązkowej Gb-

nert był ściśle owiązany a Polonią arna 
rykaAską. Wyraui m tego było stwo­
rzenie z Jego inicjatywy stowarzyszę 
uia „POLONIA”, które weszło w skład 
zorganizowanego przy Jego aatywnym 
adzitile flędłynarodowego Związku 
Robotniczego, liczącego obecnie 194 ty 
siące członków, pochodzących z 14 
grnp narodowościowych,

Kiedy Boli ilaw Gebert wyjechał z 
Polski. Wiał tylko TYKOCIN, małą 
miejscowość, w której się urodził. Gdy 
go zapytał, m Jak widzi Polsku o- 

iyma „cudzoziemca”, uśmiechnął się 
I odpowiedział: „Nigdy nic przypu­
szczałem, że rozwiniecie w kr ju takie 
tempo pracy, że spotkam taki entu­
zjazm. dla wielkiego dzieła odbudowy. 
Ale cudzoziemcem to nie jestem. Wró­
ciłem do Polski — do siebie."

*  *  #
Polotu,, &mprvkańs ,a  — rozpoczyna 

toto. Gubei t rozmow — to nie Polacy. 
To Amerykanie polskiego pochodzenia 
Za ojczyznę jw oją uważają 8tan„ 
Zjednoczono O powrocie do Polski 
nie myślą. Żywo jednak in teresują tdę 
Uolską i wszystkim co polskie. Czują 
się związani ze swym „starym k ra ­
jem ” , dumni są ze swego polskiego 
poc&odzenia. Fakt jednakże, że nie n- 
kryw ają swetto polskiego pochodzenia, 
że przeciwnie chlubią się nim, jest po­
rodem, że na równi r innymi grupami 

narodowościom ymi. |aŁ Włochami, Ro­
sjanam i czy Meksykańczvkami Polacy 
»ą npośledzeni.

Odczuwają to wszędzie Nieraz bar­
dzo boleśnie. Dla przykładu podam 
wam fakty

W mieście Detroit, które skupia dużą 
część Polonia, nie byle w miejscowei 
adm inistracji ani jedr.ego wyższego u- 
rzędńjka pocnodzenia polskiego aż dc 
ubiegłego roku, kiedy io po wielkich 
torgach i ustępstwach Amerykanin 
DoiLd.es pochodzeń-^ został miano- 
wuny sędzią,

tłzuzególnie wyraźne upośledzenie 
Dolskiej g iupy narodowościowej w y­
stępuje w katolickiej hierarchii ko 
ścielnej. W rałycb Stanach Zjednoczo 
nycb na 5-nrliom rwą Polonii amery­
kańską jest zaledwie 2 biskupów po­
chodzi aa  Polskiego. W miastach 
które m ają największe sKupisk pol­
skie, w D etroit , w chica jo, bitKupami 
94 Niemiec i Irlandczyk 

ZKUSZA TO POLONIĘ DO CZUJ 
NOSC1 I Polonia jest czujna I dobrze 
zortaiUzowoaa. Wyrazem tej czujności 
i zorganizowani- był wy bor ośmiu 
i . gresmanćw polskiego pochodzi nia 
do Izby Reprezentantów. Nie jest też 
rzaczą przypadku, że np. w stanie 
Michigan, na 17 kon^resmanów, Któ­
rzy tradycyjnie wvbieram. i iyll z usty 
republikańskiej, w ostatnich wyborach 
wybranych zostało trzech Am eryka­
nów pochodzenia polskiego i wszyscy 
z listy partii dem okratycznej 

ICażay AmeryKanin pochodzenia poi 
skiego wie, ie  naturalnym  sojuszni- . 
kiem Polonii jest ruch robotniczy 
i obó„ demokratyczny. Walczący o rów 
ne praw. d.a wszystkich obywatel, 
Stanów Zjednoczonych. Dlatego te- 
Polonia “.nerykańska w przeważającej 
t-ęści Jest -iłą postępu, siłą, która już 
odg. ywa niepoślednią rolę w życiu 
politycznym Ameryki, t ma możliwo­
ści odegrania jeszcze większej, bar­
dziej zaszczytnej roli 

Można śmiało powiedzieć, ze w po­
czątkowym okresie istnienia Polonia 
am erykańska była w całości reyubh- 
kańska Pochodziło to stąd, że jej kie­
rownictwo szło na pasku republikań 
skim Wiadomo, łaski szuka się zawsze 
u wielkiego pana. Stopniowo jednak 
fakt upośledzenia Amerykanów pucho- 
dzen:a polskiego na korzyść Anglosa 
sów i Niemców, zmusił Polonię do szu 
kania sprzyińiei żeńców wśród innycb 
mniejszych grup narodowościowy! b > 
oparcia sie o zorganizowany ruch ro­
botniczy.

Toteż gdy GIC przystąp-ło dc orga­
nizowania robulników w  podstawo 
wych gałęziach p uem ysłu  znalazła 
ona szeroki oddźwięk w  polsł ich m a­
rach p-iacującycn Tan np  w  fab ry ­
kach Forda na 15 tysięcy zatrudnić 
n r  a  Polaków nie ma an i Jednept 
który nie należałby do Kongresu P rze­
mysłowych Związków Zawodowych 
W innej ■ ibryce prze~sysłu samocho­
dowego o E ?dge’a  n . 20 tysięcy ro 
botników, 12 tysięcy należy da związ­
ków zawodowych CIO. Ogółem w 
związkach zawodowych zi, eszor i-cfc 
w CIO liczba A m erykam w  polskiego 
pochodzenia * rzekrreza pół miliona 
Jest to cj'fp» olbrzymia jeże-to zważy 
się, że Po-lakow zrzeszonych w  am erj - 
kańskiej Federacji P*ary je s t za ledw e 
150 tysięcy, a ogolna liczba robotni­
ków polskich, będących członkam 
związków zawodowych, nie przekracza 
750 tysięcy.

Ma to te i po w* m e z n a cz en i poli­
tyczne. W ostatnich wyborach na p re ­
zydenta 80 proc. całej Polonii amury 
kańskiej głosowało za Roc e eltem. W

■ miasteczku HamtrŁcks, położonym 
niedalekc ud Chicago, Które głównie 
-aim eszkale jest przez lucLiośi polską. 
93% głosów padło na kandydaturę 
Roosevelta.

Cyfry te j >dnak nie powmn-" przfc 
słonic *nnego ol razu jakim  jest istnie­
nie reaKcyjnego Kongresu Polonii A- 
m erykańsl iej (KPA), w którym  re 1 
wodza byli agenci enaecji 1 sanacji 
KPY. jak my ich nazywam? w  Ame­
ryce — kończy blisko godzmnr roz 
mowę tow Geber t  — związali się » 
najbardziej reakcyjną częścią spoi” 
czeństwa am erykańskiego: a wielkim ' 
monopolami i trustam i Na szczęście 
KPY traca coraz bardziej wpływy w 
środowisku Dolskim. Ich stosunek do 
potrzeb nowej Polski do najbardzie 
palących i.agodnień życia polskiego v 
Ameryc jaskrawo wykazał ich roi* 
jako narzędzia -rozbicia jedności Polu 
-iii am erykańskiej — Polonii robotni 
czej — w interesie wielkiego kapitału 

W. PODGÓRSKI
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Z w a d  polskiej

Statki ładują węgiel przy nabrzeżu basenu węglowego 
ptirtu szczecińskiego

Wre gorączkowa praca nad odbudową...

Oszczędzajmy elektryczność 
-  czuły nem przemysłu

# ^nia 3g w rze śn ia  b r. w  Z jed* 
bja n*u E n e rg etyczn y m  zagłę* 
te0 J t^ g lo w e g o  od b yła  się konfp* 

8 p ra so w a , p o łączon a  se 
^dzaritem e le k tro w n . śląsk ich .

K,

Aby zdać sobie sprawę z tego, 
jak tanią jest ta energia wj star« 
czy podać, że przed wojną cena 
1 kwh wynosiła 50 gi-oszy, Mam” 
zatem mnożnik 2,3 a razem z opla

^  lrtehw  dyrektor Centralnego tą stałą 5 razy drożej niż przed 
Energetyki lnż. Straszę* wojną. 2aaen produkt nie Jest 

Pomfoimowa} zebranych o sprzedawany obecnie po tak nt* 
bj ^ “‘Oych problen. ch energety* ’ktej cenie, paustw o zdaje -obie 

S iak ie j. E lek tro w n i nasze * tego sprawę, ale traktuje dostar
'Wiii-, _    _•_____ _i_v . _____fij.,0’ la z pełnym natężeniem, 

g ^ raczając przedwojenną pro* 
KęjJ?* energii elektrycznej. Uzu* 
j&̂ .lehie tch nowymi zespołami 
ą °®rdzo utrudnione ze wzgię* 

długie okresy dostaw aa* 
lcznyen.

\Vpla Francji poczyniono pewne
h ie n ia ,  ale okres dostawy ! r w  ■

h?Vch V
ost 2 do 3 lat. Do najwazniej* 

łanów  polskiej energetyki
Powiązanie wszystkich sy» 

^-noty energetycznych w jeden, 
tłon f!®° cedu m - ' n zmierza bu* 

A t.. zw, „Szyny śląskiej”. 
r73'manie jednolitego syste* 

ię 6nergptycznego, połączonego 
w ramach całego Państwa 

V. o1i na duże możności manę* 
t j j^ ^ n ie  w wypadkach ewentu* 
Ł  ,ch aw arii lub remontów. W
ki, p la n u je  s ię  u tw orze*^szlośc;
tą. Jpdnegn centrum  dyspozycji 
ęe, a- Do dalszych planów ener* 
^  kl należy stworzenie z Kato*
j, Jednego z n a jp o w ażn ie jszy ch
\’a iw energetycznych Europy.
^ ; 1%PT to po zakończeniu budo* 
Im Jednego systemu ogólnoool* 
sj '  połączeniu go z Czecho* 
B,a ą- Czesi ze swej strony 
j,.’ lUją przedłużenie Połączenia 
L**. Austrię do Francji, Wioch, 

>a3carii itd.
K ierow nik
CŚjf

wĄBfeiału u m ów  i
C e n tra ln e g o  Z a rzą d u  Ener*tyk' tow. inż. Wagner zapoznał 

^  z TARYFAMI, które 
wprowadzone na okres

w.y 
tą, llv,v ‘twcznosc jest nerwem prze*

U-, Przerwy w dostawach prą*
łą. na Potrzeby przemysłu mogły 
tu D,!piągnać za sobą katastrofal* 
b ,  "tki gospodarcze, jak spadek
bj

"IOW
tWgjSl?*’rn iest zatem, że potrzeby 
tij J^jPru muszą być postawione 
•ię j,. Prwszy,Ti miejscu. Zbliżająca 

'9 zastaje energetykę polską

w ę g la , n ie w y k o n a n ie  
P ro d u k cy jn y ch  itd.

(Otrzymaniem 
z ■

nowych ze* 
tehj. 7 7.agrantcy i zmusza do

wszystkich sit dla* *rcia krytycznego okresu, 
ochodzi o zaspokojenie

2 milionów odbiorców 
«ąę  ̂atn»Jh, to Centralny Zarząd 
U . 5p' ’’ki stanął na stanowisku, 
t»BeJ Tpde wszystkim m ali być, wszystkim 

Tnł!r ' 0nc światło, 
tąij normy zużycia zostały 
**' anP że wystarczą one

ii 1,11 alne oświetlenie, radio 
as*«  elektryczne.

s f j ,’ ahie
Natom iast 

grzejników elektrycz*
v 0‘ natoży uznać za marnotraw*

^ m i i .
października zostaną 

normy t zw bloki 
(i* ^ ^ F in e ,  dopuszczające zuży* 

lerw»zą Izbę 15 kWh 
' Tnie zaś n- drugą, trzecią 

*% ^Jt^ iizbę po jfe kWł. mteslęcz* 
Jkii , ' ilustracji inż. W ągneljpo 

Przed Wojną średnie r ó  
L' '  Wl«W”di m_ Jedm . izbę wyno 

"80  k\Vn rocoi.u Ta ilość 
tfcw będzie dostarczana po do* 
H iK  woj cenie —, 1 zł 30 gr

czentc niezbędnej ilości energii 
elektrycznej, jako świadczenie na 
rzecz ludzi pracy.

W związku z ustaleniem norm 
zużycia po normalnej cenie — 
energetyka stanęła przed próbie* 
mem jak postępować z tymi, kto* 
rzy normy te przekroczą.

W Anglii, we Francji i w sze* 
regu innych państw  w  wypadku 
nadmiernego obciążenia stosuje 
się wyłączanie całych ulic lub 
dzielnic. W Innych państwach !ak 
«p. w  Szwajcarii, za przekroczę* 
nie ni rmy zużycia grozi więzie* 
nie. Myśmy poszli po Innej linii, 
dopuszczając większe zużycie, któ* 
re będzie jednak opłacane w  cenie 
15 zł. za kWh. Do wyżej wvmie* 
nionych norm  bedr stosowane do 
dalkowe normy dla rodzin,, w 
których znajduje się noworodek, 
lub w mieszkaniach, które nie 
mają innych kuchen, jak elek« 
tryczne. W razie zamieszkiwania 
dwóch oddzielnych lod/.in w Jed* 
nym większym mieszkaniu przy 
posiadaniu jednego licznika — 
związki zawodowe bedą wydawa* 
ły specjalne zaświadczenia O 
istnieniu oddzielnego gospodar* 
siwa na podstawie którego ener* 
getyka będzie powiększać dopusz* 
czalną norm ” zużycia. Normy nie 
dotyczą wsi. na której elektrycz* 
ności 7-sjrdniczo nie używa się 
do grzejnictwa

Przedstawiciel Centralnego Za* 
rządu Energetyki z ckdą stanów* 
częścią podkreśla, że ogra..leżenia 
te wprowadzone będą tylko na 
okres zimowy i apeluje do spole* 
czeństwa o oszczędność energii 
eleklryczn i w tym czasie. .Teżell 
normy nie bedą przekraczane to 
zaoszczędzimy w ciągu zimy GO 
tysięcy k\Vh wartości G milionów 
dolarów.

Następnie odbyło się zwiedzanie 
elektrowni. Z'aklady „fc ląze l”  W 
Chorzowie w przyszłym roku bę» 
dą obchod-ić 100*lecie swego 
istnienia. Podczas 99 lat kilka* 
krotnie modernizowano je, stosu* 
jąc najnowsze zdobycze techniki.

Zakłady „Elektro” w  Łaziskach 
Górnych są największą elektro* 
wnią w Pulsce. Osiągną one w 
roku bież. 170 proc. produkcji 
przedwojennej. Na terenie zakła* 
dów znajdują się prócz elektro* 
wni huta żelazostopów do w yro- 
bu stali i fabryka elektrotermicz* 
na. W chwili obecnej prowadzo* 
na jest odbudowa jednego zespołu 
mocy 35 MW którego uruchomię* 
nie, przewidziane na pierwszą po* 
Iowę 1949 roku, powiększy moc 
cek tiow nl praw ie o jedną trzecią.

Energetycy poiscy * energią, 
pfzygpjtogrują się do okresu ,>ró> 
bj^ jakbn hęd. ie nadchodząc* 
*im&. Przestrzegając norm  zui ’* 
ci a, oszczędzają c elektryczność,

S o ^ ^ nerFit na łedłn, itbe wyno* pomożemy ln* z powoda eniem po*
konać trudności okresu ztmowe o 
•/apeiynić dostawę energii dla 
przemysłu i światła dla naszych 
'■ileszkau. K. D*ski,

W Ś L E P Y M Z A U Ł K U
reakcyjnych kcncepcji

O statni okros spotęgowanej ekspansji am eryk ań sk ich  
raonopoL >tów p rzyn iósł p ew n e p rzeorien tow an ie  się em i­
gra cy jn y ch  k ół p olsk ich : n asi „L O N D Y Ń C Z Y C Y “ są już 
gotow i p rzem ien ić  s ię  w  „W A SZ Y N G T O Ń C Z Y K O W “. P ra ­
sa n otow ała  n ied aw n o  pogłosk i o p lanach  lond.yńsko-pol-  
sk ich  „kół rząd ow ych 11 od nośn ie p rzen iesien ia  sw ej s ied z i­
by znad T am izy aż za O cean. T utaj, tak sądzą ei renegaci, 
będa oni b liże j źródeł u pragnion ej przez n ich  „ trzeciej w o j-  
n y “.;.

P. Cat - Mackiewicz 1 tym ra­
zem ujawnił niewątpliwą samo­
dzielność myśli. Dai*>ki od pod­
dania swyoh poglądów istotnej 
rewizji, ujawnia jednak niemałą 
trzeźwość w ocenie „trzeciowo- 
jennych" hałasów i planów po- 
grobowców polskiej reakcji. Oto 
co pisze Cat w artykule p. -1.

i i

„Sytuacja międzynarodowa 
jest istotnie tego rodzaju, że z 
jej okruchów „Dziennik Polsk'" 
i .Dziennik Żołnierza" może co­
dziennie układać cztery stroni­
ce alarmów wojennych.

Ale Ia parawanem tych wszy 
stk'ch gestów zniecierpliwienia 

i pogróżek mieści się dopieio 
prawdziwa polityka amerykań­
ska, która dziś wojować NIE 
CI-JCE, ponieważ na wojnę z 
Rosją nie ma gotowego żoł­
nierza: żołnierz chiński gotowy 
nie jest, żołnierz niemiecki go­
towy nte jest...

Z drug!e| strony mamy Stali­
na. który niew ątpliwie postano­
wił, że nie da się wciągnąć do 
wojny w ciągu najniższych kil­
ku lat, a kto wie, czy nip kil­
kunastu."
Zasługuje na uwagę to, że we­

dług rozważań teakcyjnegu puhii 
cysty emigracyjnego, tabrykancl 
broni w swych planach wojen­
nych orientują się na żołnierzy 
obcych, a nie swoich.

Dlatego, że panowie cl mało 
snadź w to wierzą, by naród a- 
merykańskl dat się skłonić do ro­
li zbrojnego zdobywcy drugiej 
półkuli gwoli powiększenia zy­
sków W all Street, Rachuby zaś na 
żołnierzy chińskich — wątpliwe, a 
żeby należało to , do wymysłów 
p. Cata — w świetle ostatnich 
zwycięstw chińskiej armii demo­
kratycznej tym bardziej brzmią z 
goła humorystycznie. Cytowane 
wyże W chociaż swoiste sform uło­
wanie pokojowych dążeń ZSRR. 
Generalissimusa Stalina potw ier­
dza pewną obiektywność sądów p. 
Cata.

„IM IIt P Ń , W I J M Y
w u m \ i Y

W  następnym swym artykule 
p. t. „Nie naśladujmy września" 
p. Cat - Mackiewicz rysuje po­
nury obraz „udziału folaków w 
trzeciej wojnie", obraz „powta­
rzania tego wszystkiego dla Ame­
rykanów. cośmy w czasie wojny 
ostatniej robili dla Anglików z 
wiadomym skutkiem".

„Amerykanie zechcą nas na­
wet kupić taniej — pisze w 
dalszym ciągu p. Cat — niż ku­
pili Anglicy, bo d  przynaj* 
nie] podpisali urnowe, którą 
później musieli złamać, więc 
coś tmn ' przyna jmniej wstydem 
swoim nam zapłacili.

Teraz będzie nam obietnice 
na ncho szeptał agent nie­
odpowiedzialny, na które póź­
niej rzad amerykański wyniośle 
wzruszy ramionami". 
Perspektywy stawki na trzecią 

wojnę, „wojnę Ameryki z Rosją", 
widzi autor w świetle nad wyraz 
ponurym Pisze wręcz, że „nie 
jest wykluczone, że po tej woj­
nie przestałby Istnieć naród pol­
ski".

"■'óż proponuje tedy p. Cat - 
■Mackiewicz? W konkluzji obydwu 
artykułów wysuwa on myśl, ża 
gdyby wojna światowa Jednak 
przyszła, naszym programem na­
rodowym powinno być „przecze­

k an ie  wojny".
Tu, oczywiście, kończy się trze

źwość polityczna publicysty, po­
zostającego w niewoli' reakcyj­
nych koncepcji. Nie dostrzega on, 
żc walcząc z bledem wrześnio­
wym, staje znowu na pozycje 
nierealne i błędne, że nawet sam 
dostarcza przeciwko sobie argu­
mentów. W drugim z cytowanych 
artykułów p. Cat pisze, że we 
wrześniu 1939 r. nie rozumieli­
śmy, iż nadchodzi konflikt świa­
towy i w rezultacie — jak przed­
stawia to obrazowo —  ., usado­
wiliśmy się na torze kolejowym 
pomiędzy dwiema pędzącymi na 
siebie lokomotywami, które nas 
zmiażdżyły".

Czv nie przed taką samą groź- 
hą stanąłby naród polski, gdyby 
usłuchał tych rad?

Błedem publicysty, obarczonego 
nałogiem koncepcji antyludowycb, 
jest to, że nie chce on lub nie 
potrafi dostrzec istoty rosnących 
przeciwieństw w polityce między­
narodowej. Świadomy już zła,

które nieśne narodowi polskiemu 
wysługiwanie się siłom anglosa­
skim, silom anglo-amerykańskiej 
reakcji, nie dostrzega, czy i ifc 
chce przyznać, ' że zło i zagładę 
niesie nam wszelka reakcja, czy 
to obca, czy rodzima. I rzecz zna­
mienna, obchodzi milczeniem fakt 
znów realnego dla nas 1 naj­
groźniejszego niebezpieczeństwa 

niemieckiego.
Błędem publicysty Iondvńskie- 

g° West niezrozumienie podstawo­
wej prawdy, która naród nas* 
zdobył kosztem wielkich ofiar i 
trudów, że demoKracja — to za­
razem pokój, że jedjmą drogą o- 
calenia I rozwoju narodu polskie­
go jest droga pokoju między na­
rodami. Tylko, na lokomotywie 
pokoju i demokracji dojechać mo 
żemy • do pomyślności, rozkwitu 
sil narodowych i szczęścia.

Błędem P. Cat - Mackiewicza 
jest wreszcie niedocenianie za­

równo sił ludowych polskich, ro­
snącej siły naszego państwa lu­
dowego, jak i stale wzrastają­
cych sił demokratycznych wszyst­
kich narodów, krajów 1 lądów, 
które zdolne są powstrzymać w 
bipgu lokomotywę wojny i reak­
cji. Siły te tak czy inaczej PRZE­
KREŚLA RACHUBY PODŻEGA­
CZY WOJENNYCH I FAbRYKAN 
TÓW ŚMIERCI

M. MINKOWSK1

• ń{ bo R ifc a  lipca b. r . )

U ? , i m iliarda złołyck
KREDYTÓW

Finansowenfe inwestycji p r z tz  BGK
Łączna suma wszystkich k re­

dytów, przyznanych przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego na róż 
ne cele gospodarcze osiągnęła na 
koniec lipca br. 83,1 miliarda 
zl., przy czym z sumy tej wyko­
rzystano 65,7 miliarda 'SC

Bank rozprowadził w  ramach 
planu 'myestycyjnego w  postać i 
kredytów średnioternrnow ych su 
mę 37.2 miliard, zł. Dotychczas 
z sum postawionych na cele in ­
westycyjne największa kwota 
przypadła na rzecz komunikacji 
i Transportu 15 miliard, zł. po­
nadto na przemysł węglowy przy 
pada 7 miliardów zł, ha przemysł 
energetyczny — 3,b miliard zł., 
na hutniczy — 3.3 miliard zł, na 
chemiczny 1,7 miliard, zł., oraz 
na przemysł metalowy — 1,6 m i­
liard. zł.

Finansowanie budownictwa mie 
szkaniowego przez BGK wyraża 
się ogólną sumą 2,5 m iliarda zł, 
z czego 2 m iliardy zł. w  ram ach

planu inwestycyjnego, reszta zaś 
z funduszów własnych banku 
oraz z lokal M inisterstwa Odbu­
dowy.

Z dniem I października rb. fi­
nansowanie w  zakresie kredytów 
krótkotermincw ych, przemysłów: 
chemicznego, skórzanego i m eta­
lowego Bank Gosp, K ra i. przeka 
żuje Narodowemu Bankowi Pol 
skiemu.

Dotvchczas BGK przekazał 
Bankowi Naród m em u finanso­
wanie przemysłów: węglowego,
hutniczego, włókienniczego, ener 
getycznego i paliw płynnych. F i­
n an so w an i przemysłów w  po­
staci kredytów  krótkoterm ino­
wych zostało zasadniczo wyłączo 
ne z działalności BGK z w yjąt­
kiem kredytów  obrotowych dfa 
państwowych przedsiębiorstw  bu 
dowlanych i montażowych, k tó­
re  nadal zaopatrywać się będą 
w środki pieniężne w BGK.

WYŚCIG PRACY
między pracownikami
włókienniczych przem ysłów bran„owych

ŁÓDŹ. —  W dniu 30 września 
rb. podpinane zostały układy mię- 
dzybranżowego współzawodi/ctwa 
w pracy między pracownikam i 
przemysłów bawełnianego i w eł­
nianego oraz jeawabniczo=galan* 
teryjnego i w łókien sztucznych. 
Współ lawod. mi« dzy włókienni* 
czymi dyr. branżowymi przyczy* 
ni się w  wysokim stopniu do zwię 
1-szenia produkcji w przemyśle 
włókienniczym, który, jak wia* 
domo, walczy o pierwszeństwo 
pod względem wydajności pro­
dukcyjnej z przemysłem węglo­
wym.

Przy podpisaniu układów obec* 
ni byli przedstawiciele Związku
Zaw. Włókniarzy z sekretarzem  
gen. Związku ob. Burskim na cze­
le, gen. dyr. Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włóikienn czego inz. 
Wende, członkowie komitetów

współzawodn!cfwa pracy zainte* 
resowanych przemysłów branżo* 
wych oraz przedstawiciele rad  za 
kładowych iabryk włói m ru­
czy ch.

Międzybranżowy, włókienniczy 
tw ścig pracy rozpoczyna się z 
dniem 1 października rb. i t*wać 
będzie do dn. 31 grudnia. Wyniki 
pracy ocer-tane będą przy porno* 
cy punktów przyznawanych za 
wypełnienie olrreślonych planem 
zadań. W wyścigu b-ane będą 
pod uwagę poza ilością prodnk- 
cjlt przeciętne podnieś1'enle wy* 
daj ności pracy robotnika, zwię > 
każenie dyscypliny pracy, zwię* 
kszenit bezpleczeństwr pracy I 
jakości produkcji. W-miki oblicza 
ne bęuą co miesiąc. Ostateczny 
wynik wyścigu pracy ogłoszony 
zośtame w  styczni”  1943'^

P L E B IS C Y T  NA W SC H O D Z IE  —  F U Z JA  N A  
ZA C H O D Z IE?

Jak  donosi U n ited  P ress, k w e stia  u rządzenia  p leb isc y tu  
w e  w sch od n iej s tre fie  ok u p acyjn ej N iem ie c  rozw ażan a  4est 
w  m em ieck icn  k ołach  p a rty jn y ch , a zw łaszcza  w śród n ie ­
m ieck iej p artii jed n ośc i so c ja lis ty czn ej. P le b isc y t  m a n a  
ce lu  w y k a za n ie  w o ln ej op in ii n iem ieck ie j co do gospodar­
czej w sp ó łp ra cy  i  jed n o śc i w szy s tk ich  stre f ok u p acyjn ych . 
K orespondent, jed n ak że p od k reślił, że n a  zach od zie  c ta k im  
p leb isc y c ie  n ie  m ó w i się  jeszcze. W  zach od n icn  stre fa ch  
ok u p acy jn ych  raczej p rzew aża  d ążen ie  ao  p o łączen ia  s tr e f  
ok u p acyjn ych : fran cu sk iej, b ry ty jsk ie j  i  am erykcńsfriej. 
w  jed n ą całość gospodarczą. O znaką teg o  są  prz;,gol Dwa- 
n ia  do k o n feren cji an g lo -a m ęry k a ń sk iej, m ającej n a  celu  
u sta len ie  rozm iarów  p rzejęc ia  k osztów  ok u p a cy jn y ch  
w  stre fie  b ry ty jsk ie j p rzez A m eryk ę.

Z A G Ł Ę B IE  S A A R *  O TRZYM AŁO  AUTO N O M IĘ
W Paryżu ogłoszono nowy projekt koi stytucj:' Zagłębia Saaiy  

Nowa konstytucja czyni z Zagłębia Saary autonomiczny teren  ad­
m inistracyjny według wzoróv francuskich. Na terenie Zagłębia 
obowiązywać będzie francuska moneta obiegowa oraz całkowity 
siOfcm walutowy i celny francuski. Pod względem gospodarczym 
Zagłębie Saar;* zostało całkowicie związane z Francją, k tó ra  nadto 
ma obowiązek reprezentow ana i obrony Zagłębia Saary na 
zewnątrz.

Zagłębie posiadać będzie własny parlam ent; wybory odbędą, 
się dnia 5 października, br. Stolicą Zagłębia oędzae Saarbrucken.

A M E R Y K A  „K U P U JE " ST R E FĘ  B R Y T Y JS K Ą
8 października br. rozpoczną sio anglo-am erykańskie rozmowy 

w sprawie całkowitej fuzji angio-amerykańsłriej strefy okupacyj­
nej ni. skutek przejęcia przez Amerykę koszł łv okupacyjnych 
strefy brytyjsl ;j. Najwaznłejszj m tem atem  rozmów będzie spraw a 
pokrycia kosztów, Uotad ponoszonych przez obłe strony w równej 
części. Wielka Brytania powiadomiła, że nie może ponosić kosztów 
okupacyjnych. Rokowania ustalą ostatecznie, czy Ameryka prze i ■ 
mie częściowo uaział w kosztach angielskich czy też zdecyduje się 
na przejęcie całości kosztów okupacyjnych w zamian za daleko 
idące koncesje gospodarcze na terenie strefy angielskiej.

Ćo zrobiłeś dl a odbudowy —
i »  F 7 a r s z a w y ?

ROZPOCZYNAMY AKCJĘ 
P O M O C Y  Z I M O W E J
• Frzemówienie radiowe wojewody 

sl.-dqbr. gen. Zawadzkiego)
w  związku z rozpoczynającą się w całym kraju , akcją p o  „ 

mocy zimowej przewodniczący Komitetu Akcji Po-nocy Zimowej 
na te n  nie woj. śląsko- dąbrowskiego wojewoda gen. A, ZawadzRi 
wygłosił w  dniu wczorajszym przemówienie radiowe, którego treść
podajemy poniżej w  całości.

O b y w a te le  w o je w ó d z tw a  ślą sk o  - dąbrow sk iego
Z dniem  d z is ie jszy m  rozp oczyn am y ak cje p om ocy z i­

m o w ej n a  rok 1947/1948.
, . K om eczn ość  te j a**rji je s t  o cz y w ista  d la  n as w sz y s t ­
k ich . R any, k tó re  zad ała  n aszem u  narodow i w o jn a  i w sz y ­
stk ie  je j n a stęp stw a , n ie  zo sta ły  jeszcze  zagojon e, m im o  
o lb rzym iego  w y siłk u  R ządu P o lsk iego .

P om ocy, b y  p rzetrw ać z im ę, p otrzeb u ją  od nas setk i 
ty s ię c y  ludzi: sierot i ob arczon ych  d ziećm i w d ów , n ie-  
zd oln j < h do p racy  starców  i n ia r  terroru  h itler o w sk ie g o  
—  zr w n o w a n y c h  n a  zd row iu  b. w ię ź n ió w  h itlerow sk ich  
ob ozów  k o n cen tra cy jn y ch , rep a tr ian tów  i reem ig ra n tó w  
potrzebu jących ch oćb y  doraźnej p om ocy. P o trzeb a  też  d o­
żyw iać i le cz y ć  w  szkołach , p rzed szk olach  i  ośrodkat h m ło ­
d zieżo w y ch  d ziesią tk i ty s ięc y  n a szy ch  w ą tły c h  na zdro-  
w iu  d ziec . i u czącej s ię  m ło d z ieży .

W  naszym  województwie ze­
szłoroczną akcję pomocy zimo 
wej przedłużyliśm y w okresie 
letn im  n a  akcję pomocy spo­
łecznej. W  obu tych akc jach  ze 
stałe] i  okresowet pomocy sko­
rzystało około 500.000 osób.
w  tej liczbie k ilkadziesią t tysię 
cy dzieci robotn iczw h 1 na]uboi 
szych zostało w ysłanych n a  ko 
łonie letnie.

Ta zbaw ienna pomoc dla naj 
bardziej potrzebujących sta ła  
się m ożliwą dzięki godnej nzna 
n ia  ofiarności naszego społoczeń 
stw a za k tó rą  tą  drogą dzięku­
ję m u z całego serca.

Tak więc za rok ubiegły ak ­
cje pomocy zimowej i społecz­
nej dały  w sum ie 309,000.000 zł., 
z czego sam a akcja  pomocj zi­
mowe] dała I89,ooo.ooo zi.

W ojewódzki Kom itet Pom ocy 
Zimowej a następnie Społecznej 
prow adził 197 k n ch n i Indowych 
w okresie zim ow ym  i  175 w  0- 
k resie le tn im . W  tycn  k u ch ­
n iach  w  okresie zimowym wy­
daw ano dz ien n i, po G2.000 posil 
ków, a w sum ie w ydano ich 
około 15.000.000, w okresie let­
nim w ydano 9,500.000 pojiłków .

fcyfry te w ym ow nie św iadczą 
;o A zn d a ra ch  rączy ch  potrzeb. 
łĘecz jfnhÓcgęśnie, dośw-atfere- 

'• j ' Sd rok , gbdegfeg” w skazuje 
-NA POTRZEBĘ ZW lĘtfbZE- 

- ILOS 3I KUCHNI NUDO* 
WYCH -atNIMUM DO *20 NA 
t ja d c h d d z A c y  o k Re s  ZIMO 
W’*

K goy m ąwa o pom oef zimo 
y-ej, J§  Łrź&ba pąm iętać również 
o węgłg, 1 pńeyoriziewku przynaj 
m niej dis dziatwy szkolnej,

M u zą więc wszyscy jKacuJą 
o y  i  u ra b ia ją c y , fc uoąo&M*

ci, którzy nrują dochodu, pozwą 
ła jące im dostatn ie żyć, — m u- 
tz ą  wszyscy, w  p iersiach, k tó­
rych bije praw dziwie ledzkio  
serce, pam iętać o braciach  o‘k ru t 
nie dotkm ętycn przez wo]ne, o- 
ku pację i te rro r hitlerow ski, pa 
mię lać o potrzebujące] w ydat­
ne] pomocy dziatw ie naszej.

Państw o nasze corocznie wy­
daje w ielkie sum y na opiekę 
społeczną, lecz sum  tych nie 
w ystarcza, a więcej Państw o 
dać dziś n ie  może.

Niech więc nie będzie w na­
szym  województwie — w m ie­
ście i na ■wsi — ani jednego oby 
w atela. k tó ry  nie złożyłby, w  
nu  ni swych sił, najw yda tn ie j­
szej ofiary n a  pomoc zim ową.

Niech do ak tyw nej w spółpra 
cy z w ojewódzkim , pow iato­
wymi, m iejskim i i gm innym i 
kom itetam i pomocy zimowej 
sianą ojcowie i m atk i, cała u- 
cząca się młodzież . nauczycie 
1* — wszysey św iadom i patrio  
ci polscy.

Niech w ezm ą n a  siebie obo­
w iązek tak ie j w spółpracy naj- 
czymniejszej w szystkie organi- 
Zftoje polityczne, społeczne, mło 
dfieftowc 1 kobiece, związki za ­
wodowe I rad y  załogowe, Dyrek 
cje Central. Zjednoczeń i zakła 
dów pracy. Samopomoc Chłop­
ska, izby i zrzeszenia branżow e 
przedsiębiorstw  pryw atnych.

Nie damy cierpieć głodu 1 
chłodu tym , w śród k tó rych  są 
najzacłnżeAsi w  naszym  nar**- 
dzii o ra i Me/oty po połrgłych.

T A M  JF S T  NASZ OBOWIĄ 
ZEK OBYWATELSKI i ten nbo 
w iązek należy w szystkim  spał- 
n i£
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DZWONIĄ KILOFY
ostatnim akordem

w rze śn ia
SZARF I zamglone są jesa- 

c ie  ulice W a r a w y ,  gdy uzbrujo 
na w łopaty i k-!loiFy arm.' nd- 
budowj w yrusza na osta tn i e- 
tap  wrześnie wego w ysiłku Czwar 
ta  meagieia m ie  ląca odbudowy 
będąc finałem  eMyohcz71 sowej 
okcji odgruzow ana "tolioy, rm o- 
bilizow !*■ naw et tych, co dutych 
czaa nie bardzo nwgll znaleźć 
czas na odpracowanie symbolic t 
nej dniówki.

WSZFDZIE, w  każdej dzielni­
cy, tu łtiżdej meomal ulioy i  ahu 
czato tgiełkietii d en iw  l gwarom 
pracy. MJoJzieź, wojsko, czionKo 
wie p a rn i politycznych i Zwiąż 
ków Zawodowych spotkali się w 
pyle rdzawych chm ur kurzu sta 
ra jąc  się, aby fibul w rześnia wyr 
pad: L *  n jokazalej, jak najsku 
tecanifel. Nie przes zkausai cnlód, 
an» Ir* my, mżący z jesiennego 
nieba des?"*. Święcenie niedziel­

na resztkam i sterczących 
górę ścian rozstąpiły się powoli, 
otw ierając perspektyw ę na No­
w y Świat. Przed pom am em  sze­
regowcy, po obiedzle oficerowie, 
rodziny wojskowe ładują gruzem 
wielkie zielone auta.

— PRAWDOPODOBNIE me 
skończymy jeszcze we wrześniu 
wązyB‘kie<o — mówi oficer kie­
rujący robol rmi — i le oo do nae 
należy, w yginam y naw et gdyby 
w y tadło pracować Jeszcze dwa 
tyg idnie,

'"EN ZAPAŁ w  pracy dla War 
szawy Jest wspólny dla wszyst­
kich. Symboliczna dniówka prze 
sta ia  być tylko wyrazem  woli 
wskrzeszenia stolicy, ale napraw  
dę przyczyniła się w bardzo du 
żym stopniu do przyśpieszenia 
robót.

OGk ODKI Jordanowskie 
towane i oczyszczone, Już

ip#«B
wica

Kwaźny W zlenty ze wsi Podolszyn, gm. Falenty, członek S tron­
nictw a Ludowego wspólnie i  innymi chłopami przybył 

do Warszawy usuwać gruzy z ul. M arszałkowskiej

nego dnlte pracą, nlofat d ę  w  ntie 
siącu odbudowy hasłem  dla każ­
dego, komu droga jest stelica i 
je j przyszłość

W SERCU S tarej Warszawy 
tak  jak  pierw " d  niedrieli akcji 
odbudowy, tłum nie zbierali sie 
PErEROW CY. Niektórzy pracu­
ją  tu  po raz pierwszy, inni m a­
ją ju l za sobą trzykrotne dc - 
świadczeni* Można ich poznać 

od razu, po sposobie *rzvmania 
łopaty, po systemie pracy, po 
w yrazie tw arzy. Z naja m i do­
brać teren Starego Rynku, pou­
czają innych Jak najw ydatniej 
pracować, co jest najważniejsze. 
Nic dmiwnego. ie  tak doorze się 
tu  czują POD ICH ŁOPATAMI 
ZMIENIŁ W CIĄGU WRZEŚNIA 
RYNEK CAŁKOWICIE SWOI 

WYGLĄD. Spośród bezładnych 
nwalisk gruzu wyciosali iasny 
regularny czworokąt, a  poszarpt 
ne rtrzepy rumowtok uciekły 
daleko w  gtab ruin odepchnięto

ną przyszłogo roku ostaną udo­
stępnione dla dziatwy w arszaw ­
skiej, ulice nabierają powoli daw  
nego wyglądu, zabytki dźwigają 
się z rum  — bilans miesięczne­
go wysiłku przeszedł wszelkie 
oczekiwania. Nie przewidziano 
bow iem tak wielkiego rozmachu, 
liczono,, że wielu będzie chęt­
nych, ale nikt nie mógł przy- 
nuszczać, że n ir tylko ludzie w 
pełni sil pośpieszą na apel. ale 1 
starcy i dzieci i mieszkańcy pod 
warszawskich miasteczek i wsi.

W OSTATNIM dniu społecz­
nej akcji na ulicy Krochmalnej 
można było zobaczyć dziwny o- 
brazek. Siwe, drobne staruszki 

drżącymi rękam i w ybierały ce­
gły, a WETERANI Z 1903 ROKU 
nłe ustępując młodym pchali raź­
no d ę iU e , pokaźnych rozmiarów 
taczki

NIE TYLKO łopatą i kilofem 
pracowano osf tn łej niedzieli dla 
W o n a w y . Młodkież zdając «o

M ontowanie maszyny do m ielenia gruzów

ornym i, up»rtym i dłońmi. Na 
oysraionym  rynku Bzybcie,* po 
yn ą  dalsre prace i -ukwitnlo 
rcie, bo dzięki wrześniowym 
niom Starów ka otrzyma *a tak  
ioodsowną do życia wode. Pio-
terjk ie proce ochotników dmAż’| 
ily  refu .ń rną i ma • ą oni u 
>wę na (bardziej zniszrzonej 
sie'nley W arszawy.
OBOK o*erv»uych a  andaróy 
PR zntopol ly  liczne sztandary 
;warzyszy z PPS. Na Koszyko 
ej i na śnirdeckich  ruszyły do 
iturm u błękitne OM TUR owe 
oraule, a wśiód pracowników 
KW sprężyście w yw ijał kilofem 
JREMIFF C I RANKIEWIC7 1 
nnister skarbu  DĄBROWSKI. 
PRACOWNICY M inisterstwa 

drewia, nie bali się także je- 
ennego chłodu. Dla rozgrzr w- 
i wzmocnili tylko temDo pracy. 
WOJSKO, któro tak  wielki 

rklad włois ló w  odgruuw aiue 
odbudowę Wars' iwy, o tr-jin  

» w  przydziale cieżkie zadanie 
r-ehicia nowej u lic- b i-rnąee j 
■~?r ' —i- do ' ? * ■  -  '*ęo.
i ' ' 4 '  tu i  za i 'f" Za-
r .y iu  Micjskiegc gruzy, uajeżo

bie dobrze sprawę Jak wielkich 
funduszów w ym»ga rdbudowa, 
ile potrreDa pieniędzy n s  mas*y 
ny 1 ciągłą ukoję, przystąpiła 'o 
mobilizowani!, kapitałów  230 Mi 
LIONÓW, które dal W arszawie 
wrzesień, jest sum ą pokaźną ale 
na ten cel trseba o wiele, wiele 
w ‘ęcej.
CHODZIŁ F więc młode, uśmiech 
nięte kw estarki i jak  która mo 
gla uśmiechem dowcipem w y 
trzeźwą uwagą, z ichecały do na 
pełni m . blaszanej puszki. Na 
pewno niewielu znalazło *ią 

przechodniów, którzy potrafili 
im odmówić składki

JE D N I M jednak wrześniem 
jednym miesiącem nie da się 
przywrócić d« życia wszystkiego, 
co wróg zhurayl.

MYŚL o Warszawie nie może 
kończyć się * nastaniem  paidztor 
tiika, bo przy największym na 
wet wys:lku, przy największym 
natężeniu dobrej woli rządu i 
caU :o narodu, przei wicie la t 
trzeba będzie stać i walczyć na 
froncie odbudowy W raszawy przy 
szłości, nowoezt snej, pięknej i 

-bo ta te j.

Zwycięży jednolity front 
obu bratnich partii

Tram waj ac Bytomia przystaje 
przy  bram ie kop. „Eminencja". 
Wysiadamy i przez otw artą tera 
mę wchodzimy na teren  kopalni. 
Szyb jest niedaleko Za załomem 
budynku adm inistracji. Od szy-

Wszyscy towarzysz*7- kandydu­
jący na nowych ladców  zakład o 
wych brałl udział w kauipanii 
wyborczej w którą włożyli wiele 
wis snej pracy, aktywności i oso 
bistegc poświecenia. Do nowej

bu idą ludzie w  czarnych skorza Rady zakładow ej wniosą na pe"*7
n y d i hełmach Skończyli dniów 
kę. Jeszcze idę do łaźni zmyć 
brud czarnej podziemnej roboty7 
l sa wolni do ju tra , gdy zn ó w 7 
syrena kopalni wezwie icn tu taj 
pod s^yb.

Radcy zakładowi nie ukończyli 
Jes/ęze swojej procy. Ich dniów ­
ka trw a trcchę więcej niż 8 go­
dzin. Prze :lag; się do szóstej, a 
często do siódmej wieczorem. 
Od kiiku dni godziny te  przedłu 
za i a się. Kop. „Eminencja" znaj 
duje się w okresie przedwybor­
czym, Górnicy7, ładów. a< ze, cieśle, 
ślusarze, maszyniści, urzędnicy i 
inżynierowie wybierać będą w> 
wych ludzi do Rady Zakładowej 
Dotychczasowa Reda zrobiła du 
żo. Poszczególni jej członkowie 
włożyli wiele pracy w  solatw ia- 
nie tysiącznych mraw robotni­
czych. włożyli wiele rzetelnego 
wysiłku w  pełne uruchomienie 
kopami, w  podnieś, mi i pro- 
aukcji, w organizację '.o p a trz e ­
nia roLotników. jeszcze w ię­

cej zostało do zrobienia — to 
prawda. Okres urzędowania stc 
rej Rady kończy się. Do nowej 
Rady Zakładowej na kop. ,.E- 
m inencja" w ejdą w dużej części 
nowi ludzie, gómicy, robotnicy /A 
powierzchni, z warsztatów, urzęd 
nicy. Ludz.e ci, tak  jak i doty7ch 
czasowi radcowie są członkami 
Jednej iu d  drugiej partii — PPR 
czy PPS — działającej w kopaini 
Są członkami par+ii, bo in tere­
sują s>ę polityką l życiem sw o­
jego w arsztatu pracy. Są człon­
kam i partii, bo partia daje im 
najlepsze wskazówki jak należy 
prowadzić walkę o interesy k ik­
sy robotniczej^ Bo M \tU  W skl-

tio nowego aucna, nową eneigję 
i zaradność.

Sfc, mawiskn tibu b ra tn im  partii 
fl i sgodni; Idżlemy do tych wy- 
ł '  ni tak, jak  iśc nowłnni do 
ka dej walki jcdnolitofron.t<>w- 
cj — mówi sekretarz PPS tow: 
Kuchta

— Robinw jedną robotę. Zwy- 
eir-stw'0  w  w j borach na naszej 
kopalni nie będzie zwycięstwem 
PPR czy PPS — to nędzie zwy 
cięstwo jednolitego trontu  
awćcli partii kl»-,y robotniczej— 
stw ierdza sekr, PPR tow7, Sr.oliy 
“ek. T. B.

K O P .  , P O K O J “
Urządzenia techniczne kop. Po 

kój są przestarzałe, co bardzo 
utrudnia norm alną ekspiioat-cję 
węgla. — Oto wypowiedz; wice 
dyrektora, tow B arana i kilku In 
nyoh pracowników personelu 
technicznego kopalni

Jednakże od chwali uzyskania 
niepodległość,, zarząd kopaini 
przy w spjludziale ogółu robotni 
kow zdołai usunąć wiele p rze­
szkód i dokonał znacznych ule»
Bień, j«k np. zastosowanie pod­
sadzki żużlowe;

Mimo wielu braków technicz­
nych, których całkowite usunię­
cie wym aga dłuższego czasu, za- 
loya nie “zrzędzi wysiłku, aby 
pań: twowy plan zojtai wykona­
ny z nadwyżką. We wrześniu 
plan w : konano w  199 proc

Zawdzięczać to należy przede 
wszystkim towarzyszom * PPR 
i PPS wiąz bezpartyjnym  demo­
kratom  ofiarnie pracującym  za­
wodowo i spoi' cznie Sprawnie 
działające „trójki" antyisaóotażo 
we, przyczyniły sie do sparali­
żowania porób sabotażu i kradzie 
ży.

Przy kopalń? rozwala się bar­
dzo dobrze spółdzielnia zamknię­
ta, która fwd względem obrot.u 
towarowego w ytunęla się na 
pierwsze miejsce w  przemyśle wę 
glowym i została wyróżniona 
przęr CZZC. Istn ieje wprawdzie

żuje najsłuszniejszą drogę, po ja leszcze wiele bolączek zaopstry-
kiej należy iść w  codziennych 
bitwach o takie codzienne a waż 
ne sprawy. Jak pian węglowy, 
jak  to by robotnicy „Eminencji" 
otrzymali ns z im ę  ziemniaki, by 
górnicy z Francji i Belgii, którzy 
tu ta j przybyli przed półtora mle 
siącem otrzym ali mlein kania i 
meble 1 wszystko, co im  w prftw- 
dziwej ojczyźnie do żyoia i pracy 
dla niej Dotrtebne .

Peperowcy i  pepeso’vćy kop. 
„Eminecja" wy7suw ają uw^uch 

kandydatów  na przyszłych człon 
ków i pracowmików Rady Za­
kładowej. Każda partia  wysuw* 
swoich nojlepecych ludżi, takich, 
których źna cała załoga, do fctó 
rycli m* raufanic załoga i p a r­
tia

P race przygotowawcze do wy 
borów koncentrują się w  bl„rze 
Kopalnianej organizacji PPR, 
przy cechowni kopahu«ne(, Test 
godzina druga po południu. Za­
stajemy w  „pepeci-ze" aktyw iftów  
obu bratnK h prrtii, Je-st m - td -  
stawdciel Komitetu Wol6 ivódz- 
kiego PPR i Zwrtązku ZAwodo- 
v?ego Górników.

Żebranie prowadzi tow, Szoł­
tysek Józef, stary, wypróbowany 
działacz robotniczy, członek n a­
szej partii. W tej chwili pochyla 
się nad nim tow K uchta * PPS 
zastępca przewodniczącego obec 
nej Rady Zakładowej. Uzgadnia 
ją listy swoich członków. 23 bę­
dzie z jednei partii i 23 z dr i- 
giej. Razem bidzie 46-ciu. Do 
tej liczby dojdzie czterech bez- 
p f77tyjnyeh robotmkbw. Ale w 
ćznsię wyborów me hędcie róż­
nicy. że ten z pepeesu a ten r  
pep*»eru a ów bezpartyjny. Klasa 
robotnicza szła zawsze w  jednoli 
tym  froncie, a  dzłś w  okrasie 
tak  ważnym jakim  są dla „E- 
minencjl" w,vhorv do R idy, r -  
w»,ugania lolmtnic/.a kopalni z 
PPP. i PPS pójdzie dc wybo'ów 
ratem . łrw ą, na *<*dn*J liścit

Towarzysze z PPS — Regulski, 
Kuoh*a, Śowa i inni, aodal; już 
kandydatów  ze swojej, partii, ż  
P P r.-u  na iiście figurują tacy to 
W'arzysze, jak przede wszystkim 
S7ołty3zek, Grelich — propagan­
dzista kopalnianej organizacji par 
tyjnej, Gnid* — prowadzący 
dział rewizji w rachubie koorl- 
manej, znany i popularny wśt d 
załogi, następnie rebacze: Alt-
mźn, Benisz. Dabroy Sow t, 
sygńalif *a szybowy- Klima, cteśta 
Kiera Jozef, Sitek i In.

Tow. żarem ba Wilhelm, czło­
nek Polskiej P artii Robotniczej, 
zneny jest całej załodze, ponie­
waż pracuje na kop. „Pokój * już 
32 laka. ja'ko członek urzędują­
cej Rady Zakładowej, sywo .nte 
l esowai się produkcją | trudnoś­
ciami zakładu pracy oror reago 
wał na wszystkie bolączki robo. 
nicze. Ł  natury  przystępny j ko 
ieżciiski, poświecą dużo uwnyi 
proc., spolecriiej, przez co zyskał 
sc ie powszechne zaufanie.

Nie mniej , nany wśród zało­
gi, iesl tow. Torgiel Henryk. Ód 
14-gc roku życia zatrudniony w 
kopami w charakterze cieśli Swą 
długoletnią praktyką 1 znajom o­
ścią terenu kopami, przyczynił 
się do usunięcia wielu przeszkód 
w ruchu transportowym . .Jako 
człowiek niezwykłej pracowitoś­
ci i obowiązkowości, jest przykła 
dem dla innych 

Podobnie członek bratniei PPS 
tow ł*rokou Franciszek, przez 
swoje wyróżnienie w pracy za­
wodowej, powołany został fia re ­
f e r e n t  bezpiec-e.i ,,wa i higie­
ny lii cy ,l*rz> oddziale Ccinr.d- 
nego Zwiąsku Zawodowego Gór 
ników w No,W7ej Wsi. Będąc ha 
tym  Ganowisku, utrzym uję stały 
kontakt z załogą i poświęca się 
pracy społecznej.

Dużym zaufaniem załogi cieszą 
sie {łoza tym  tow. tow.: Swifar- 
ctyk -daweł odze«cmny kdka- 

wania robotii-ków w artykuły  krotnie v  dużą wydajność pracy

Sus :nnie sieci rybackich 
n e  ku trze

W \K S ZA W A
NOWY POMNIK KS. JÓZETA

Stołeczna Bada Narodowe prze 
sia ła parlamentów* Danii pismo 
dziękczynne za ofiarowanie Pol­
sce i jej stolicy Waruzawte odle* 
wu pomnika kf Józefa P on m o  w 
skiego — dzieia wielkiego rzeź* 
biarza / duńskiego Thonc-aldsena 
Podobne pismo przesłano ró w  
nipż do Rady Miejskiej w  Kopcn
hadze.

Tż:.AN5  BRYTYJSKI 
MIST \  i NHUKOWIEt: T ' 

ZYT> W FOLSOF
Od kilfcu dni ba,.J iw? P  

w ę  zŁi«my ekonom ista 
i au to r p rac z te j driedzmyi | 
fesor uniw ersytetu w  Cairrfbr 
p. M. Dobb.

KRAKÓW  łr t-
OSIEDLE -KOŚCIUSZKOM SRW

Celem uczczenia pnmięc' T. 
ściuszk; pov.7stan te w  m ie js tw m  
ci Sośnica w pow. ja ro s ła w s ^  
w ielkie osiedle kościuszkmysK ■ 
W ttuoowie osiodła btora '*?  j 
zarówno chłopi 1 robot-  o-.- j 8̂  j  
inteligencjo pracujaos Odnu""7'' 
niego dobó iu  osadników dok<3® 
aoecjdlna komisj‘a.

STALOW A W 01A
WYŚCIG PRACY W HTTCI® 

„STALOWA WOŁA” .tf
Na nadz^^eaajnym  zebraP’ 

młodzieży" iw nucie .Stalowa ”  w 
la ’’ uchwalono rezolucję, że jf" 
dzież, pracujaca w nucie z 
1 października br. przystępuję ®
4 etapu mtodzieżowego viy^c^  
pracy. J.

W pierwszej fazie wydcigu, 
ry rozpoczną członkowie f
młodzieżowej Woj. Związku " a 
wodowego Pracowników T>-ẑ 5  
Metalowego, weźmie udział  ̂
osób z młodzieży.

spożjr' cae, Jednakże w  miarę 
możności są cne likwidowane.

Obecnie sałoga kop. „Pokój" 
prźyfh tnwujn ale do wyboru no 
we.1 R rdy Zakład««7ej. Liet» k*n 
dydfttów wysuniętj oh z ram ienia 
PPR, PPS i Związku Zawodowe 
go Górników została Już /glosw  
na w  „niu  29 wrscśnia. a 
w y b ó r7 odbędą się dnia 20 paź 
dziem ika b>-. u o ie  partie  robot- 
niczie i Związek Zawodowy uz­
godniły już w sróln^ listę kandy 
datów fta radnyćh. P rzy ustal i- 
niu kandydatur nu radnych u- 
•— glcdni .no tych robotników, 
którzy c ie s n  aii. pełnym r tu fa -  
hiem wśród tsrółu robotników.

Przytaczam y krótką charak te­
rystykę kilku kandydatów.

praez cZZG i tow. T koni Michał 
Na wspólnej liście figurują rów ­
nież nazwiska bezpartyjnych de 
mnkratów jak np. oh. Zieliński 
W

Tych id Iks sylwetek bandy da 
?ó\v do Rady Zakładowej kop. 
„Pokój", wysuniętych przez obie 
partie robotnicze i związki za­
wodowe, reprezentujące ogół ro­
botników, Są najlepszym rtnwi- 
dem, że przy u-sto,laniu kandydlo* 
tcw  brano pod uwagę tuch robot 
■'i ków, którzy sw ą pracą zaw a­
łową I społeczną przyczynili się 

do rozwoje zakładu pracy, in te­
resowali Gę eprawam i robotni­
czymi i daje  gw arancję na przy­
szłość, ił .>ie Tawdodą zaufania 
załogi. (Dr.)

ŁOWICZ. — Gospodarz s wsi Mystkowlce przy p rrcy

LU B LIN
POKŁADY WĘGLA KAMIEŃ* 

NEGO ODKRYTO NA LUBEL* 
SZCZYŹNIE

W województwie lubelskim  w 
powiecie kraśnickim  w e wsi 
Swfdnik Mały w czasie pogłębie­
nia stadni, majacei 8 m etrów 
głębokości, natrafiono na pokia- 
dv węgla kamiennego. Wartość 
tych pokładów oraz możliwość 
ich eksploatowania bada ja rze­
czoznawcy.

W tych dn:ach zjedzie do Ś ro ­
dnika specjalna komisja nauko* 
wa,

Proces katów
g e t t a

W Sadzie Okręgowym w Lodzi 
i-ozpocząl sie proces zistm ców  
kata łódzkiego getta, Biebowa: 
Erięha Czarnuli i Franza Anto* 
r a  Seiferta Przeiyodniczam- sę­
dzia Walewski, oskarża prokura* 
tor Smiarowski b a rozprawie o* 
bPcny jest biegły Żydowskie* Ko 
m isji Historycznej, mgr. A rtur 
Etsenbach,

T I T i f U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
S ł o w o  si \ r z e k ł o —i k o b y ł k a  

u  p ł c i  u
Ruda Zakładowa Zrzeszeni* S. S Przemysłu 

Wfglowego — Oddział w Sosnowcu zwróciła się 
do nas z następującym pismem:

Wobec wyczerpania wszystkich dróg, celem 
załatwienia przydziale mieszkania prteownikówi 
n. Oddzi ilu ob. Glińskiemu Włodzimierzowi — 
Rada 7ak(adowa prosi „Trybunę" o publiczne za­
pytanie czynników miarodajnych, o wyiaśnfenie, 
có stoi na przeszkodzie Komisji Mieszkaniowej 
1 Wydziałowi Kwaterunkowemu Zarządu Miej­
skiego w Sosnowcu w załatwieniu oowyższej 
sprawy.

hnla i ł .  8. 47 r. pism.m swoim L. dz. 
WR Pi 23 47 zwróciła się Rada Zakładowa do 
Wydziału Kwaterunkowego Zarządu Miejskiego 
w Sosnowcu z prośbą o przydzielenie mieszka­
nia pracownikowi n. Oddziału ob. Glińskiemu 
Włodzimierzowi,

Wobec braku mieszkań wolnych Wydział 
Kwaterunkowy odpowiedział nam -istnie, aby­
śmy wyszukali wolne mieszkanie, które będzie 
tńu natychmiast przydzielone,

Onii II. 9. br ob. Gliński Włodzimierz wy­
szukał mieszkanie I wniósł deklarację wraz 
z pismem Rady Zakładowe! z dnia 11 9. r. 
L. dz. WR Pr 51 47 W kilka dni tj. 13 9. br. 
mieszkanie zostało opróżnione. lecz do obecnej 
chwili pomimo wystosowania dalszych pism w 
tej sprawie z dnia 13, 9. 47 r, L. d/ P.W Pr 54 47 
i z dnia 25 9. 47 r. L. dz RW Pr 63 47 oraz 
Drawie codziennych Interwencji członków R-dy 
Zakładowej w Komisji Mieszkaniowej — spra­
wa przydziału mieszkami jest odklaiGna z dnia 
n* dzień poniewśi brak czasu niektórym człon­
kom Komis % nie pozwala n i zebranie się kom 
pletu, celem zalałwienia tej sprawy.

Wobee tego, że spraw;, przydziału moż* 
trwać, jeśli będzie załatwiana w takim tempie 
szereg m ieslfy  _  biorąc pod uwagę, że czło­
wiek pracy winien bezwzględnie hvć sz>bkn 
załatwiony. Radzie 7*!<Iadowej po wyczerpaniu 
wszelkich dróg pozostało tylko publiczne zapy 
tanie

Sekntarz: Przewodniczący
Kidawi Rady ZakiadoweJ

pod nieczytelny,

Wieny o wielkich trudnościach mieszkanio­
wych, alć skoro YFydziat Kwaterunkowy polecił wy­

szukać mieszkanie I mieszkanie takie znalazło się 
to czemu nie zostało przydzielone? Trudno, — 
siowo się rzekło, kobytka u nlotu, — nie wypada 
teraz inaczej.

A „nże istotnie zwłoka w przydziale spowodo­
waną bvi- brakiem czasu na zebranie się kompletu. 
Może nareszcir zbierzecie się jednak i załatwicie 
sprawę. (Red.)

N r e  w a r t o  r a x d r o ś d ć  — 
n ć e  t r z e b a  n a ś l a d o w a ć

Szanowny Panie Redaktorze!
Ob. Paubna Zgraja z Miejsca nad Kłodnicą, 

p-ta aławęcice pisze do nas:
Miejsce, dnia 20. IX. 1947 r.

Jestem wdową po kolejarzu, mam 70 lat, 
lestem soracowana i chorowita, a teraz zupełnie 
niezdolna do pracy I bez środków do życia. Gd 
dwóch lat staram się o zaopatrzenie wdowie, 
którego dotychczas nie otrzymałam. Ostatnie 
żądane papiery wysłałam dnia 24. VI. 1947 r. do 
Dyrekcji Kniei Państwowych w Katowicach.

Później co miesiąc wysvla*am list z prośbą 
o przyspieszenie wypłaty mojego zaopatrzenia 
wdowi*go. Ponieważ to nie dato ładnego rezul­
tatu, d'atego proszę bardzo pana Redaktora 
o łaskawą Interwencję w mojej sprawie u kte- 
row7nika Działu Zaopatrzeń w Dyrekcji Okręgo­
we! Kolei Państwowych w Katowicach.
Chętnie to czynimy i czpkamy na Odpowiedź. 

Czyżby D. O. K. P w Katowicach pozazdrościła 
iempa pracy Z TT S-nwi, jeśli chndzi o te sprawy. 
Nie ma czego zazdrościć. Nie. naśladujcie ich. oby 
wafele. — | zawiadomcie nas, że sprawę ob. Zgrajl 
i inne jej nodobne załatwiacie szybko i sprawnie 
Przyjemnie hedzie to przeczytać i powiedzieć o tym 
mnym, jak to czynimy poniżej. , (RedJ

T r y b u n a  ttC x v J e ln fk ó w '*  
d z i a ł a

W związku z skargami czytelników na znaczne 
przepełnienie pociągu osobowego Nr. 1213 na naszą 
interwencję D O K P. w Katowicach wydala po­
lecenie stacji w Mysłowicach stałego wzmacniania 
lęgu pociągu o cztery wagony. Jednocześnie 
D. O. K. P. komunikuje nam, że po przekazaniu 
torów szerokich n i normalne nastąpi na tvm od- 
inku znaczne odprężenie, gdyż końrzacy obe-nie 

bieg w Mysłowicach pcciag krakowski jaao pociąg 
normalnotorowy bedzie doprowadzony do stacji 
Katowice na godz. 7.10 rano

Ł6D2
3uo TYS. PAR BUTÓW

Centrala Zbvtu Przem ’7̂ 1 
Skórzanego w Łodzi P rzystan i*  
przyszh-m miesiącu do 
wadzenia 300.000 par obuwia 
z cwanego z demobilu soluszo^ 
ków. Łódzki św iat pracy ol1̂  
ma Di-zez Związki Z aw o d o ^  
53.000 par.

O L S Z T Y N
WSPÓLNA KONFERENCJA 

KOŁ PPR I PPS W ZJEDN*’ 
CZEN1U ENERGETYCZNY^

OKRĘGU MAZURSKIFGC
W Zjednoczeniu Energot^ , 

nynm Okreg-i OKztyńskW o <kl 
la się wspólna konferencja ‘r 
PPR iPPS. W loku ożywiony 
dyskusji drugi sekretarz 
skiego kom itetu PPR  tow, 
ie\v**kt wskazał na doskon&ie 
ntki nrac tei insP-Hicii, 
te dzięki harm onijnej 
cy inżynierów, techników, 
ników i urzędników.
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S P O R T

„DUM SPŚŁDZiELiiZUSGl"
w Geszyn:e

& okazji ,,Dń,0 Spółdtiel- 
i ł T ’ dllła *  wrz&Lma br. ód

się -w. Tertrzfe M iejskim  w
“zyoie J k ^ w m ia ,  przy  tłum  

yza udziale jiubł-ietności, a 
"^ śż c z a  młc-dr.eiy 
Prt>gram

szkolnej, 
akademii wykonało

1 *#3scowe państw  Licfeuńi Spół
].Zl6-ęze Kft scenie ustaw iły  się 
wCzjle poczty sz tandarow e Na 

program u 
"‘Orowo hym n

odśpiew ano 
jj — u u f.u ,i spółdzielczy, 
Słzy a:K o m,P vn i a m  e n c i t s orkie- 

OoleszOwakiej F abryki Ce- 
feOtu. N astępnie prof Liceum  
J,,Wz. a r  j a n  O rw lłkow skl wj 

. °Sit refera t na tem at historii 
zhaczeni/i ru ch u  spółdzielcze- 

. Zaznaczył on, Ze idea spól- 
tielcj-a zrodziła się w śród lu- 

t “  k tórym  było źle. Angielscy 
J^di-eiay ru ch u  spółdzielczego, 

leźli rychło  w całym  świń* 
Pod-C'' 'icz ry ch  rwolenoiików

■ k ' ? m c h u  spółdzielczego twe, 
m asy ludu  pracującego, 

^hszane ao kupow ania tówa- 
drogich i zlej jakości. Ruch 

l^ lz ie ic z y  n8  ziem iach pOl- 
'ph z okresu sprzed pierwszej 

' c,my św iatow ej, m iał nie tylko 
Jęczen ie  gospodarcze, ale i po 
i . yrzne, czeeo dowodem hyła 
j Z'atalnośe Spółdzielni kredy- 
^ 'vej w Poznańskiem , hę.dącą 
t ' n a  ludu  polskiego w walce 

"sporem  geruianizm u. Spół 
z|elczość n a  Śiąs-ku Cieszyó- 
tirn również chlubnie zapisałaSię

C ? .ę ,
historii ru ch a  spótdziel-

, to D ziałające do r. 1933 Cen 
,!a,Pe Stowl Spoi w Łazach 

-Hol^ig) k tóre sw ym  zasięgiem

obejm owało całe zagłębi" Kar- 
w nskie. należało do jednych z 
pierwszych i najw iększych spół 
dzielni polskich. Po pierw szej 
wojnie św iatow ej ru c h  spóldziel 
czy w Polsce znacznie się roz­
szerzył dzięki odpowiedniej u- 
staw ie I-go Seim u Ustaw, któ- 
Ca to ustaw a do dnia dzisiej­
szego nie strac iła  nic na swej 
Aktualności. Petny jednak  roz­
wój spółdzielczości został za­
pew n im y  dopiero teraz po w oj­
nie, dzięki tjjńówej s tru k tu rze  
pśństw ow ej. k tórej model go­
spodarczy wyznaczył spółdziel­
czości osobny sektor, obok pań- 
stwow-ego i prywatnego. Obec­
nie spółdzielczość, która cieszy 
się pełna opieka Rządu, opiera 
się o całe społeczeństwo doce­
niające w pełni jej znaczenie 
w ksz tałtow an iu  now ej s tru k ­
tu ry  gospodarczej k ra iu . Spół­
dzielcza podaż towarów n» za­
sadzie społecznej, a nip zysku 
i w yztsku , stanow i rac ję  bytu 
i zapew nia coraz większy roz­
wój ruchu  spółdzielczego. Refe 
ra t d r Gawlikowskiego podany 
w doskonalej form ie rzeczowej 
i retorycznej, został w ysłucha­
ny przez zebranych z wielkim  
- -linterpsnw aniem .

Na dalszą część program u zło 
ty ły  się 2 deklam acje w' wyko­
naniu M. Jaw orów ni i T. Kwiat 
kówoy. solo fortep. Szczerbów- 
ny Ireny, oraz Występ chóru li­
cealnego pod kier. oh. Rubika

Odśpiewaniem  H ym nu N aro­
dowego zakończono program  
akadem ii.

M m m  f w  >iii w Dćiłdzcith
m o i*' być p rzv M a d e m

Dzięki stałemu zwiększaniu wy _ sezwoleme na nezr>łatne zaotia- 
dajności pracy, coraz lepszej or­
ganizacji, zrealizowaniu całego 
szeregu poroytłów pracowniczych 
i harmonijnej współpracy cafe 
zatogi z Raaą Nakładową i dyrek­
cją zakładu, Państwowa Fabryka 
Kabli w Dziedzicach zajmuje z tnie 
siąca na miesiąc począwszy oo 
stycznia br, pierwsze inłi jacs w 
wyKonywariu planów produkcyj­
nych stale je przekraczając.
(sierpień 1947 r. 123 proc,). We 
wrześniu 1947 r. fabryka odda re­
kordową Jość 200 ton produkcji, 
przekraczając tym samym jej ' o- 
sięgnięcia przedwojenne,

OFIARNOŚĆ NA ODBUDOWĄ 
WARSZAWY

Realizując uchwale, podjętą zde 
cydowana większością na wniosek 
przewodniczącego Rady Zakłado­
we], tow. Michalicy h , na ostat­
nim ogólnym zebraniu załogi, ca­
ła załoga pracowała w  rfiedzielę 
dnia 21, 9. 1947 r„ przeznaczając 
uzyskany w tvm dniu zaiobek na 
Odbudowę Warszawy. Podkreślić 
należy, że z inicjatywy kom, fabr.
PpR — pracownicy umysłowi z dy 
rekcją na czele pracowali w o- 
mawianym dniu przy usuwaniu 
gruzu ze spalonego podczas dzia­
łań wojennych a niedawno przez 
zakład zakupionego budynku, prze 
znaczonego na fabryczny aom kul 
turv DvreKcin ' |
zwróciła się również z inicjatywy 
kom, fabT. PPR do Zjednoczenia 
Przemysłu Kabli i Przewodów o

towanie wyprodukowanych w tym- 
e dniu fabrykatów Kóińitetowi 
dbuaowy Warszawy 

WYROBIENIE POLITYCZNE 
PRACOWNIKÓW 

Prócz Komitetu Fabry cznego PPR 
ibejmujacego dwa koła), wś^iól 

rtacująćego śćiśló z zarządem fa

nio samorzutnie wsrod pracowni 
ów komitet orgńiuzacyjny Towi- 

'zystwa Przyjaźni Polsko Radziec 
iej, do którego, cały szereg pra 
owników tak partyjnych jak i bez

«vój akces 25 9. 1947 r. odbyło 
rię organizacyjne walne zebiarfb 
Koła Towarzystwa Pizyjażni Pol­
sko - Radzieckiej, Wybrany Za- 
"ząd z ota ob, Bortliczkióm jako 
nrezesam I inż Bórowiczka jako 
sekretarzem na czele pozwila ro­
kować nadzieję na dalszą, pozy­
tywną pracę nowoutworzonego 
koła.

... I SPOI EOIZNE
Fabry czne koło Związku Walki

Młodych, prócz szeroko zśkrujo- 
nej pracy świetlicowej, zamierza 
w najbliższym czasie zorganizować 
lla pracownic kurs kroju i szycia 
i dla pracowników kurs jazdy mo 
‘ocyklowej i samochód >wej. Or- 
linizujące się Tówarzyśtwo Uni 
tżersytetów Robotniczych planuje 
v nadchodzącym okreśir jesien­
nym przeprowadzić cały szereg 
rdczytów i wykładów Nadmie­
nić naleu**, iż cała załega na'ety  
io PCK, Większość pracowników 
‘o członkowie fabrycznego Sto­
warzyszenia OstzGzędnościowo-Po- 
'•czkowego „Przezorność” i to 

uzy równoczesnym wrupowym a- 
"■'pieczeniu na życie w PKO.
Dzięki ścisłej współpracy dyrek 

ii, Rady Zakładowe! partii i 0 - 
■ółu pracowników. Państwowa Fa 

bryka Kabli ma wsze’kie dane, by 
w najbliższej przyszłości stać sie 
wzorowym zakładem pracy.

Tenisowe mistrzostwa Śląska
Konczak i Kamn^a mistrzami w grach pcied.

Śląska w grze rbieszanej zdobyła 
p irs  Białek (Piątkowa zstTCięża- 
jąc Chytro* ikiejo) Gnrowtka A:2,
<5:2. -

G\a podwójna mężczyzn Bratek 
'Chyirowsiti — Knńciak) Niesiroj, 
'rzerw ani roStata p r r  stan a 6:S, 
' 0:12

W tegorocznych mistrzostwach 
wartowało A6 zawodhiczek i zawo­

dników, w tym SO juniorów, nrprt- 
eńtujących U klubów -

Je szcze dwa irecze

GLIWICE, Tegoroczne mistrzo­
stwa tenisowe Sinska rozegrano w 
wyjątkoy-o nlesprzyjającycn w  
runkach atmosferycznych na kor­
tach KS Piast w Gbwicach. Ukoń- 
czonc gry pojedyncze kobiet mąż 
czyzn i juniorów oraz gry podwó 
ne mężczyzn. Nie dokończo.io jedy 
ue finału w „rze podwójnej męt- 
ij-zn miedzy parą: Bratek tChy-
1 owaki — Koóctak) Niesirój. Gr>*

*ę przerwano wśkurtk niepogody 
^rzy stanie 6:3, 10:12, a jej dókoń- 
renie nastąpi w ńidcbodzaoą 16- 
ntę 4 bm. na kortach kaiow ickiej 

Pugońi z uroczystym tozdańięm Wą* 
r-ód

Mistrzostwo Śląska w grze poje- 
’vńczei itiężczyzn tdobył Koóezak 
^ogoń KatOudce) po Ciężkiej pie- 
0setowej walce ze swy-r, kolega 

blubowym Niestrrjem. Kończak 
■wgrał finałowi grę w Stosunku 
4 6, 6:1. 4:6, 6:3 i i:?

Tytuł mistrzyń' Śląski w grze 
■'''jetJyir-zei kobiet zdobyłe Kimiń- 
sk» z Żywca, wygrywając walko­
werem z Popławską (Piast Gliwi­
ce). PopfAwtk* podczas gry przy 
stanie 8:6, 2:6 i 4:0 dli Kam>ftskieJ, 
wskutek nieszczęśliwego upadku 
zwichnęła nogę co spowodowało 
przerwanie gry 

W finale gry nojedyńczei junio­
rów Skoczyła* t6BT$ 3ielsko) zwy 
riężvł Liciaki (Pogoń Katowice) PRAGA. Na stadionie s&orto« 
6:4, 5:7 ( 8:6. zdobywając t\duł mi- j N,.yrn w  Bernie odbył sie trój-

k a TCWICE Reprezenta’ 1 olł-
ksrske Polski rozegra je=- ,e w 
miesiącu oie: ącym dwa między­
państwowe spotkania z Jut,osławią 
I Rumunią Z Jugosławią mecz 
odDędzie się w Belgradzie 20 paź­
dziernika br. w rocznicę wyzwole­
nia tegoż miasta. Z Rumunią gra­
my w Bukareszcie w dniu 23 bm.

lió jp p ri 'ekłnatlehctni

w P r a f t e

M ikołów w akcM odbudGwy
W a r s t w y

R n l n i ^ w o  w  K r e s c e
o zd ro w ie  robotnika

stwrterdęcmo, wśród hum t-
często j.-oznviiają stę choro- 

przewoda pokarmowego i 
? '°rob- -eumatyczne. Do walki 

T tur atvzmerr przystąpiło hut= 
Ctwc polskie otw ierając dis 

j tńch pracowników z otiiem 
hpca b r  przy v-społudztale Za-

Ubezp;eczeń Sp^ecznych

% e sanatorium  przeciw
-toatyczne w  Jastrzębiu-Zdro-

t o w a f f i b  g n a ó w  
w W o d z is ła w iu

, 1 1 Usuwanie gruzów w  znisz* 
^ ‘Wn mieście Wodzisławiu od» 

stę bez przerw y t wielkie 
j6Ssy gruzów wywiezione już pc- 
ęj ńlasto. Dla u łe tw ierta  t  p rzy  

szetun tem pa robót zbudowa 
- SRet.jailnp kolejkę 

jj. należy że w  ciągu ostat»
tygodni dokonano n r rynku

. .biórki kilku zniszczonych do»
lny

’
^ ? n a,Sc;

kilku zniszczonych 
e  na tch miejscu buduje 

iuż nowe. Zauważy* tów nier 
że liczba składów w  7nic»

i ostatnio wzrosła, prze czym 
£  -bicjatywy prywatnej r ”zepro» 
I^Sza aję rem ont szeregu ć omów 

^ nowe placówki handlowe. 
°dnieść na tym m iejscu rów* 

trzeoa, że odpowiednie czyn- 
i,v * zamierzają poczynić kroki,

^  nadchodzącym sezonie zi*
Hi U-on uruchomić w  mieście
y^J°- Niewątpliwie fakt ten, po* 
k, ^*by mieszkańcy- m iasta i o- 

prawdziwą radością.

Ponad tysiąc obiektów 
^ ' f i m i e c k i c b  w H acm orzu
 ̂ ■' wykazała nrzeprov adzone.

tj. 11 oście rejestracja, na terenie 
o :il*>rza ziwidują się 1.174 

% ty poniemieckie. Niestety, 
■ 4 połowa tych domów 

i„ ^nzone jest w bardzo poważ 
stopniu. 668 obiektów wy- 

5 ”  e zniszczenia pnuwżei 70OTc 
jU^tód wspomnianych domów 

JlifbT?teckich tylko 94 obiekty 
j a z i e m  w  swoim czasie PUR

Urząd Ziemski repatriantom
ję^^sled leńeom  Reazta znajdu- 

s,n w dyspozycji miasta, 
i« t

v .  -nkow aną
I ’ drzer instytucje oańetwowe
vr*em ysłow c,

przez mteisccwą, 
ludność onolską

O z e n i e  p o c i n o ó ^
paru  dniami miało 

tj " Ce w  Tastrzębin-ZirO/l^ zde* 
stQi ',s Pociągów Mianowicie ne 

na stacji pociąg osobowy 
t'ią„ (lał z przeciwne' strony po* 
V ^dWarow-w, Na szczębćie, ofiar 

‘ódziach n ie b*do, Władz* <*5" 
ł  'teeiwcUenta,

Budynek o pteknccb, szlachet­
nych lin ' ach architektonicznycn. 
wybudowany na dwa lata przed 
ostatnią wojną, został przejęty w 
najbardziej opłakanym stanie. W 
ciągu kilku ostatnich miesięcy 
kosztem około 10 mil. zł., asygno* 
wanych na ten cel prz-z Pun- 
dusz Akcji socjalnej H utnictwa 
dom ten zamieniony został w  no­
woczesne sanatorium , należycie 
wyposażone t  przystosowane do 
wymagań lecznictwa. Dom. dy­
sponujący 24-ma pokojami schlu 
dnymi słonecznymi, wyposażo* 
nynT w  m eble stalowe o pięk­
nym  współczesnym stj-iu. Obli­
czony jeei na 50 miejze. Ptęć spe- 
ciairych kabin z łazienkaml, do 
których donh wa przewodami so­
lanka jodowa z jastrzębskiego 
zakładu zdrojowego, umożliwia 
przeprowadzenie spokojne’ nie 
meczącej kuracji na miejscu, bez 
względu na porę roku.

Chorzy pozostają pod stałą opie* 
ką lekarza sanatorium  i jego per­
sonelu pomocniczego. Z dnieir 
1 sierpni a b. r. zostało otwarte 
d iugie hutnicze sanatorium  prze­
ciwreumatyczne, dysponujące dal­
szym" 30-ma miejscami. W ten 
sposób w  Jastrzębtu*Zdroju pow­
stał pow ażny ośrodek leczniczy 
polskiego hutnictw a, dokąd _ sa 
kierowani chorzy pracownicy. 
Na wniosek lekarza przemysło­
wego huty, chory jta je  przed ko- 
mism lekarską U. S., która go 
kw alifikuje na kurację do wy­
mienionego sanatorium. Cała Ku­
racja obliczona jest na okres 4=ch 
tygodni i pomyślana jako połą­
czenie wczasów pracowniczy ch 
ze stosowaniem zabiegów lec sni- 
czyeb t to bez względu na dłu­
gość przysługującego pracowni­
ków 1 uilonu taryfowego Takie* 
mu połączeniu kuracji i wypo­
czynku sprzyja sam charakter 
J  os t rz ębi a -Z r1 ro j u , jako zdrojo­
wiska Jest to zdrój znany ze 
swej 1.1%-owej solanki jodo* 
bromowej, przewyższającej rado- 
aktywnością solanki Rabki, czy 
Iwonicza, i posiadający cały an- 
sena* takich środków lecznicz/ch 
jak inhalację, kąpiele kwasó- 
węglowe, borowinowe, hydro 
elektroterapię. Położony zaś 300 
m tr nad poziomem morza wśród 
obfitej zieleni parku i 'asów, cd* 
znacza się zdrowym, łagodnymi, 
um iarkowanym  klim atem  pod­
górskim (bez wiatrów), co czyni 
go 'doskonałym  miejscem wypo ■ 
czynkowym dla wycieńczonyci i 
fizycznie i nerwowo pracowni­
ków.

Koszty utrzym ania powy ższego 
sanatorium pokrywa częściowo 
przemysł hutniczy, częś-iowo 
U. S i Fundusz Wczasów PT"; 
cownlczyrh, przy czym lwia część

wydatków w pierwszych trzech 
tygodni tch  kuracji ciąży na hut- 
rictuńe. Chorzy przeoywający w 
sanatorium  ponoszą Koszta po* 
dobne do opłat w  domach wcza­
sów.

Do poważnego dorobku hu tn i­
ctwa polskmgo na polu świadczeń 
socjalnych, jaki stanowi 70 do­
mów y—noczynkowych, 8 pre-
wentoryjnych domów dziecka 
t 1 sanatorium dziecięce w Rab­
ce, przybył nowy — leczniczy 
ośrodek przeciwreumatyczny w 
Jastrzebiu*Zdrc iu.

K H.) Staraniem  Miejskiego 
' ''mttetu Odbudowy Warszawy 

w Mikołowie urządzona została 
w dniu 27. 9. 1947 r akademia, 
która ściągnęła ogromną liczbę 
publiczności na sale Krzystolika 
w której akadem ia się odbyła

PrzeW. M. K. O. W ob. adw 
Szust, otwierając akademię i ser 
decznie w itajac jej uczestników, 
zaznaczył, że wielka ich liczba 
jest naiwj mowniejszym d«wo* 
dem zrozumienia akcji odbudowi 
Warszawy wśród społeczeńsfvra 
w Mikołowie, a następnie udzie­
lił głosu przew. M R N .  tow, 
Hartlikcw!.

Tow. H artlik  W podniosłvch i 
wzruszających “łowach zobrazo­
w ał tragiczne przeżycia narodu 
polskiego i tragedię Warszawy. 
,,Z< s ta ła  z ziem ią zrównana - - 
ciągnął mówca — ale pod l*j 
gruzami tliła n r  dal w tars w iw * - 
cies*wo. Dzięki n iezrórm aneiru  
swojemu bohaterstwu i najwyż­
szemu herot-mowi, Warszawa 
stał- się dzisiaj przedmiotem 
pov~zechnego, kultu  narodowego, 
który w akcii odbudow" znajduje 
swój konkretn” wyra z

Uwaga komitety
odbudowy Warszawy!

Wojewódzki Komitet Odbudo­
wy W  irszawy w Katowicach w zy  
wa wszystkie komitety powiato 
we i mias* wydzielonych odbu= 
(towv Warszawy o bezzwłoczne, 
telefoniczne podanie wyników zb'ó 
rek ulicznych I Imprez w miesią­
cu wrrrśniu br,

Z uwagi na przetrzymywanie 
kwot na rachunkach kom*tetow te­

renowych, województwa nasze w 
ogólnej punktacji zbiórek znaj­
duje się na 2-gim miejscu, co nłi 
odpowiada rzeczywistości.

W związku z powyższym, Wo- 
iewódzki Komitet Odbudowy War 
szawy w Katowicach prosi o na- 
»vchm iastowe przekazanie na ra­
chunek Wojewódzkiego Komite­

tu, zebranych dotychczas kw ot

Po przemówieniu odbyły się 
piękne występy młodzieży szkól* 
nej Państw . Gimn. S2koł”  I-scCi 
i zespołów św ietlicow ych, Aka­
demie zakończono odśpiewaniem 
Koty.

W dniu akademii stan rb iórp t 
na cele odbudowy Wsrs-’.m»v ,*-y- 
nosił w  Mikołowie 563 000 zł

J i l .w u w a
(r) Stan szosy wojewódzkiej, 

nienspraw ianej od kilku lal na 
odcinku Obszary — "Wodzi-Haw, 
był już więcej niż opłakany. O 
jakimś „łataniu” tylko nswrerz* 
chnt asfaltowej, n t tym odcinku 
nie mogło być moi"* toteż przy* 
stąpiono do gruntownej rapraw y 
szosy. Roboty rozpoczęto od mia* 
sta Wodzisławia tj. od ul Dwór* 
coyej -stan której prm dstawiał 
się naikrytyczniei. Z r :srczonś na* 
wierzchnia zostaję całkowicie u* 
sunięta, po czyni nak>ada się no* 
wą nawierzchnię asfaltową

Wszelki ruch kołowy, ze wzglę* 
du na trw a;ace roboty jest tu taj 
zamknięty i dejizd  do Wudzisła* 
■wie odbywa się przez Radlin.

Dodać należy, że roboty postę* 
pują szybko naprzód i nowa nas 
w ierzchnia została już nałożona 
na znacznej przestrzeni. Koszta 
naorawj są bardzo "owazne.

strza Śląska juniorów Mistrzostwo

Zakończeń e obozu
In s tiu k to ró w  P r z y s n p s o b ie n ^  

R c l m c z o - W o s ^ o w e g n
LUBLIN 28 ub. odbiło si< w Pu 

13 w ach uroczyste zakończenie o- 
nozu instruktorów Przysposohienia 
F olniczo-Wnjskowego Po mszy po­
imy ej i defiladzie, w godzinach po­
południowych odbyły się z«\vod> 
'ooT-towe "W ciągu 32 tygodnio 
tv''oh turnusów Urząd "WF i ^W w 
Lublinie przeszkolił około 1.800 in- 
rtm ktorAw PR w giomidzkicl? z- 
terenu całego województw;

Ilcm  n w e  na planszy
KATOWICE Szermierze Między- 

s-kolneąo Klubu Sportov/egc (Ka­
towice) rozegrali w ramach jubi­
leuszu XXV-ieeia Państwowego 
Gimi-az.ium i Liceum w Rybniku, 
mecz szermierczy z drużyną wice 
mistrza Sląsks TS ..Błyskawica” 
(Radlin).

Mecz zakończył sie porażki 
uczniów 2:0. S.zpadziści . Błj Skawi­
cy’ wygrali z MKF-io 4 3: w sza­
bli spotkani* zaxończyło się wpraw 
d."" Wynikłam 8:8. ale lepszy sto­
sunek traheń zadecydował o zwy- 
cięstwii Radlina.

Cerdan W dlczy z  Pr e s fem
BOSTON Mistrz Europy watff 

średniej Mircel Ce-dań spotka się 
10 pażdLiernika w Bostonie z Ża­
lem Priestem. Walka aosti! i zakon 
traktowana na 10 rund.

mecz lekkoatietyćzn"’ Czechu — 
Morawy — Słow-aca. Zawody te 
2akońćzyłv sie rwyciestwem r" : 
Drezentacit czeskiei. która za^hy 
la 147 pkt orzed Morawami — 
143 okt. i Słoy acią — 69 pk*.

W zawodach tytóh na *tp i* 
3.000 m tr zwyciężył znen- 
godvstaiisowiec czeski- Zatopek 
w czasie 8:18.ó min, urzed Herczy 
kięm 8:54 min.

OGOLNOPOI SK1 PROGRAM 
POLSKIEGO RADIA

na piątek dnta 3 października 47 r>
5,55 Sygnał 6,05 Gimnastyka 6,15 

Dziennik 6.30 Muzyka 7,15 Wiado 
mości 7 30 Muzyka. 7,55 Informacje 
8,05 Skrzynka PCK 12 06 Wiadomoś 
ci 12.10 Przegląd pra*y 12.15 Od 
mazura do oberka 12,30 Audycja 
dla wsi 12.40 Pieśni rosyjskie 13 00 
Z mikrofonem po kraju. 13.10 Muzy 
ka 14.06 Informacje 14.15 Komuni 
kśty 14 30 10 minut muzyki 14,40 
Audycja dla dzieci 15,00 Muzyka- 
15 *0 Słuchowisko dla dzieci 15.50 
N-szr uzdrowiska 16.20 P:et>n, poi 
skie 16.35 Audycja dla chorych 16 50 
Poeadarka Sportowa 17 00 Koncert 
17 45 Audycja dla m.odzieży 18 00
Korc życz. 18,30 Kącik Woj Urz- 
WF i PW 18,35 Koncert reklamowy
19.00 Koncert muzyki radzieckiej.
20.00 Audycja literacka 2015 Muzy 
ka 21,00 Dziennik 21,30 Muzyka. 
21,40 Kwadrans piosenek 21.55 Kwa 
drans prozy 22,10 Wiadomość spor 
towe 22,15 Audycja rozryu kowł.
23.00 Ost wtad dziennika 23 26 Mu 
zyka 24.00 Zakończenie proe-emu.

Kursy przygotowawcze
soełmły oczekiwane zadanie

Pełny obraz osiajznięć Kursów 
Prz}’gotowawczych n a  wyższe 
uczelnie dała ogólnopolska kon 
ferencja kierow ników  i w ykła­
dowców ku-sów przy udziale 
przedstaw icieli M inisterstw a O- 
ś wiaty.

Jak  w ynika ze spraw ozdań 
u c z e s t n i k ó w  konferencji, ku rsy  
spełniły  oczeki an s  zadanie.
Na k u rs  selekcyjny poprzedza 
jący właściwy k u rs  p~zygi,G- 
wawczy dopuszczono 2.751 osób, 
z czego 1.943 przeszło na burs 
przygotowawczy Egzam iny koń 
cowe przed państw ową komisja 
kw alifikacyjno - w eryfikacyjne 
udostępniły  stud ia  wyższe 1-500 
absolwentom , co stanowo 9071 
ogóipe) liczby słuchaczy k u r­
sów.

Z liczby tej n a  wstępi y rok 
sJudiów uczęszczać będzie w 
bieżącym roku akadem iokud n- 
koło 1.200 młodych robotni! J  
ł  chłopów. Pozostała część kon 
tynuow ać bedzie naukę w  pe­
dagogiach i liceach zawodo­
wych.

Znaczenie 1 zadanie kursów  
przygotowawczych określił s

swym referacie dyr. D eparta­
m entu Oświaty ob. Uziębło pod 
kreślając. że kursy., przygoto­
wawcze są nie tylko środkiem  
dla udostępnienia studiów 
wyższych młodzieży robotniczej 
i chłopskiej, ale m ają  również 
za zadanie wyłowienie najzdol­
niejszych jednostek spośród mło 
dzieży Indowej, a absolwenci 
kursów przygotowawc&ych stać 
się winni czynnikiem dem okra­
tyzacji wyższj ch ucre)#i.

Odnośnie kursu  selekcyjnego 
i metod pracy u6ialono, te  zada 
niem jego bedzie zbadanie zaso 
bu wiedzy kandydata jego^in- 
teligencji i chłonności um ysłu, 
i nie nauczanie 54 godzinny 
program  nauczania kursu  selek 
cyjnngo obejmować będzie ję­
zyk polski z historią, m a tem a­
tyką oraz zagadrńenia życia 
współczesnego.
• W prow adzenie p o rad n ^ tw a  

zawodowego przy kursach. u ł» t 
■wi młodzieży robotniczej I cłj’op 
sklej obronie odpowtednłegc kle 
ru n k u  studiów, lub sk ieru je ją 
do odpowiednich 6zkól zawodo­
wych.

P A Ń S T W O W E

ZAKŁADY PLUS/U i DYWANÓW
NR 12

w  K IE T R Z U , p ow . G łu b czyce
(Dojazd koleją c Katowic przez Racibórz*

z a t r u d n i ą :•

1 kierow nika d zia łu  ogólnego
1 księgo w e go dc ks epwości przcmYSłowei

1 księgu w ego materiałowe®
1 kalkul^oiatenhniczncgozeznaiomo

ściaprodukcHpiuszowei,L ’ 'dywanów

2  ru tyno w ane m a s zy n is tk i  
1 b r a k a r z a  włó kien n ic zego

Zgłoszeni*) o._errme luh esobisti z* 
wsr-stkimł świadectwami codzieńnie Prócz 
niedziel i świa* Mieszkaniami fah-vczn-m‘ 
dvsoonuj emy w miarę remontów 3819kr

Poszukujem y
m żvmera-mechanika

obeznaregn -. Drącą D’anowości na śtb 
nowisko referenta organizacji

10 kowali. 2 praserów 
I trasera. 1 palacza 
'omocników kowalslrch
robotnikow niew\ kwalifikow

Zgłoszenia _ier»wać PIERW SZA FA BRY K / 
'.CKOM OTYW  W CHRZANOW IE -  
W ydział Frrsónalny. 3817kr

BIELSKIfc . JED NO C ZENIE PR ZEM YSŁU  W EŁNIANEGO
o g ł a s z a

p r z e t a r g  n  e o g r o n  ( 7 * n y
na orzebodówc stropu n  firmie Plntzat 
t Briill w Młkostowicach

ktćry pdoedzie sie dnia 10 oaidzir-TnUri 1947 r o 
e'dz. 9,30 rano

Rodkłsdk. oferto*) e 1 o szelki! informacje 
■'trzyma, możi Referacie Budowlarvm B Z 
P. W. pokó4 Nr = w eodz od 9—10 rano. gdzje 
równie: należy składać oferty w zalakowanych
kopertach bez godeł firmowych

Wadiurr w wysokoś i rai offr*wane1 rum, na- 
•eży w rładć do kasy B. Z. P W i .i* dołac i  
do ofert.

B Z P W. zaUrzegn sobie d.y-olr. wtdót 
of»rent? og-anic?enie robót unieważnienie Drze- 
targu he- podania orz/czyn J Drawa roszczenia 
z tego t*-tułu do iakichkclw.ek odszkodowań 
■’'>c,kr DYREK U’ ^
db dfc ■ 4  fh Smolski Stamaiaw Racl- 

bó”z uL Stalina 4l do- 
a ukUje łom  Stanisław* 

t  d Hor: t ostatnio z»- 
mirązkałal w me. tatku 
Lebiodka oow Lida

Za i ząd Miejski 
w Z O R A ( H 

zatrudrt natychmiast 
w Ccgiełńi Miejskiej 

Tl D* FGO Tl ’ K
CEGLARSKIEĆD
na warunkach według
umowy
Pońania zaopatrzone: 1) 

'owoder- stwierdzającym 
obyu atels*wo Dolskie. 2) 
wiadect-i-em fachowym, 

3) zaświadczeniem z do- 
ł*-chczas^wei pracy za*vo- 
dowej. 4) własnoręcznie 
napisanym tyciorvsem. 
nal(.4„ wnosić dr Zarzą­
du Mit jakiego w Żorach.

■* nkoJe  ayfia o itr-jio  
orzebr-wa ącego m N em- 
czecb K«n- osa ;*_* Kto 
hy wiedział o losie zągi- 
olonego , -etzonT oodać 
Kam ta K atarzyi.. wieś 
Rogojów. pow Nysa
Postukuje żonr Anna Re. 
kas i  domu Mudrźk os at 
“ io E lr ra tl l  u w B i- 
*n.tchor-le Rrk 5 tan 
Zabrze. Wolnosd S75.

do dnia 10 października 
(PAP)3839krl947 r.

^  P u j ą ż h e ą ą ł ą

Sswick. Jurina repalnan 
'k i  z Rosji poszukuje ro 
dzJny. Sosnowiec, ul, Kre 
U  4 m. 12. " i  362-

tymczasowo zaświadczenie 
obywatelstw" polskiego 
oraz zaświadczenie RKU. 
wystawione na nazwńsko: 
Marcisz Aloiz*'. Swier- 
klany.

18111111



T R Y S tW A

P i ą t e k

P A Ź D Z I E R N I K A
TncSJ

W schód słońca 3 32 
Zacłióu słońca 18 21

3, 10. 1932 
Przyjęcie przez m jr. Kwie­

cińskiego w  B erlinie, Jako 
ii7bdstaw lciela Polskiego Ae­
roklubu j  -sze] nagrody  w 
C ha lle rge‘n  dla rodzin nieży­
jących zwycięzców por. Żw ir­
k i 1 Inż. W igory 
3. 10. 1933 

Z am ach rewolwerowy n a  
kanclerza A ustrii DcUfusa. 
H itlerowiec, R ndoli D ertll 
strzelb  do kanclerza  ran ią c  go 
w  rękę i pierś.

£edaguje> JOZEF PRUTKO tfSKl
+ Sezon lekkoatletyczny skoń* 

czył sią Ostatni sezon przedolim* 
p isk i. Nraz z popraw ą tabeli 
d; lesięciu najlepszych poprawiały 
sto nasze nastroje i rosły nadzieje.

Naresz"ie doszliśmy do taśmy 
sezonu 1947 i co? 1 nic. Wprawa 
ds ie kilkakrotnie reiestrowaUśmy 
tego czy owego kendydata, ale ża* 
den z nich nie osiągnął w  grun* 
c*e rzeczy przyzwottego wyniku.

Najlepszym ostatnio uzwskar^m 
wynikiem jest 14.93 m . w pchnięciu 
kula Dornowskiego.

Je st to 'rezultat naprawdę dobry 
jak na polskie stosunki, ale pół 
tuzina studentów amerykańskich 
przekracza 16 m. a na ostatnich 
mistrzostwach ZSRR Lipp osiąg­
nął 16.17 m.

Na olimpiadzie londyńskiej’ — 
czołówka miotaczy będzie zbliża* 
la się do granicy 17 m. kak, żę nasz 
obecny m istrz ze swoimi 14.93 m. 
niezbyt wielkie ma szańce na 
miejsce w pierwszej, dziesiątce.

Inne nasze wyniki sa znacznie 
słabsze a niektóre wręcz kompres 
mitu.jace.

I umieszczanie komunikatów 
pod nagłówkiem:

Dregiewicz skoczył 1.82 m.! — 
1est co najmniej... brakiem po* 
czucia rzeczywistości.

Bo znowu jest co najm niej pół 
tuzina skoczków przekraczających 
2 m., a kobieta Czudina (ZSRR) 
osiąga 1.65. m.

P rzesad za jm y  na skoczni 1.90 m 
a le  n ie  p rz esa d z a jm y  w  p ra s ie  
sp o rto w e j.

Zobaczymy, co będzie *ja wio* 
snę. ostatnią wiosnę przednlimpi.i* 
ska

Może wreszcie wiosną 
Talenty wyrosną.

<: Konfrontacja wyżej podanych 
wyników naszych i zagranicznych 
jest niewątpliw ie krzywdząc- dla 
lekkoatletów. Bo skonfrontujmy 
wyniki pływackie. To już nie 
konfrontacja ale kompromitacja.

Od północy ciągnie *ię rtu* 
< im pasmem wytyna, aa

fetóreJ lećr  Ankara. Ogra*
uczona jest skalistym i gó­

ram i Etlik 1 Ketsior. które kształ* 
tem  t kolorytem przypominają 
Dolomity. Na południ# wznosi aię 
2000 m. wysokie pasmo górskie 
Elma 1 lagh, na szcz ta oh którego 
śniegi zimowe t-rym ają się aż do 
m aja l skąd spływają strumyki, 
zasilające w wodę A nkarę i cały 
system rzecżuy wyżyny. Na hory* 
roncie piętrzą ale wulkaniczne 
skały gór H ussevn Gazi.

w  k a w i a r n i a c h  n i e  m a
KOBIET

Między bazaltowa skałą cytadel5 
a pokrytym  zielenią pagórkiem 
Tozargm aja, na którym wznosi 
się pałac prezydenta, leży no .ta 
stolica Turcji — now o ' :esne mta* 
sto Ankara, ze swoimi pałacami 
rniiifetcostw, wspaniałymi gme 
cham banków, pięknym i willami. 
Pomnik "mi. muzeami i orześlicz* 
tlą dzielnicą ambasad. Wszędzie 
czarujące zieleńce, klomby kwta* 
tów. wspaniałe parki, skwery i 
ogrody. I to w miejscowośi i po* 
zbawiont j praw ie całkowicie wo* 
dv w  miesiącach letnich. Główna 
ulica bulw ar A taturk ze ślicznymi 
plantam i ciągnie sie przez eałe 
miastu na długości 6 kilometrów. 
W niezbyt licznych kawiarniach 
z tr a s a m i na ulicy, nie widać zu» 
pełnie kobiet

KOI DIUNA JULIANA 
APOSTATY

Na placu rzed nowoczesnym 
gmachi m M inisterstwa Skaribu, 
zaledwie parę kroków od najruch* 
iiwszei. handlowej ulicy, sten 
rzymska kolumna, wzniesiona w  
roku 3fT dla uczczenia pobytu 

odnowiciela pogaństwa Ju liana 
Apostaty. Na wierzchu kolumny, 
której szczyt jest b. zniszczony 
uwiiy sobie gniazdo bociany. De* 
genda twierdzt, iż kolumną ozna* 
czono miejsce, w  Którym pochowa 
na Jest piękna Belkiz. królowa Sa* 
by. —

KAMIENNE LWY

Ankara -  ojczyzna kotów
posterunkami, na bulwarze Ata= 
turk stoją dwa kam ienne lwy — 
wykopaliska sprzed 25 wieków 
>rzed nai,,dzeiiienj Chrj stosu — 
i te  /.dziwieniem patrzą na 
wspaniałe trolleybusy i luksusowe 
taksówki.

HISTORYCZNY DOKUMENT
Meczet Hadżl * Bailam z 15*go

wieku jedną stroną w spiera stę 
o jnury świątyni Augusta odnn* 
wionej w roku 25 p. n. Chr. prze*

, 4 ,  i  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ■ » ♦ ♦ ♦ + ♦ ♦ ♦ <  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
DEPESZA FOTOGRAFICZNA Z Z. S. R. H.

Tyberlusza a ok. roku 450 zairtie* 
nionej na kościół. Na jednej ze 
ścian św iątyni wykuty jest słyń* 
ny testam ent imperatora AUfeasta. 
O dziwo! Podcues gdy we Wło* 
szech odnaleziono' zaledwie ury* 
wki, w  dalekiej Galaejt, podbitej 
t rowincji rzymskiej, w azjatyc* 
kiej Ankarze zachował się całko* 
wity tekst tego historycznego do* 
kumentu. Pierwszy przepisał go 
w roku 1554 poseł austriacki na
dworze suhana Sulejm ana Wspa*

ntoiego. baron Busbeck. Galkowi* 
cie odczytać Czarny boskiego Au* 
g u s ta ' udało sie dopiero Momm* 
senowi w  roku 1883 w edług do­
skonale sporządzonych odlewów 
na.iciuiryych sto w  muzeum ber* 

lińskim.
UPAŁ 62 STOPNIE

Chociaj; Ankara położona jest 
mniej więcej na szerokości geo* 
graficznej Mesyny, to jednak wo* 
bec wysokości ok. 1000 m etrów  
roślinnością raczej przypomin >. Roi 
skę. Rosną tu  akacje, ropole, na* 
wet dęby, kwitną pelargonie, róże, 
m nie i m alwy Noce i poranki są 
chłodne, godziny południowe — 
skwarne duszne i b meczące. 
Cudzoziemcom bardzo daj" się 
we znaki niezwykle niskie ciśnie* 
nie atmosferyczne (6880? zam*ast 
normalnych 761 98,) które powo* 
duje -początku rozmaite doleźli* 
wości. Wobec braku wilgoci w  
powietrzu następuje bardzo szyb* 
kie parowanie, dzięki cgemu czło* 
wiek nie poci sie m 'm a  iż tem* 
peratora nierzadko ioohodzt do 
35 stopni w  cieniu i 62 stopni w 
i tońou. Wskaźnik parowani i jest 
6 'kro+nte większy niż wskaźnik 
onadów i wynosi 1,50 m. rocznie. 
Nic dziwnego wiec, że rzeki wy* 
sychają w lecto a jeziora zamie* 
n ia ją  się w  niezdrowe be.iora i 
błota Tylko specyficzny oh arak* 
ter gleby ch-oni Anatolie przed 
zamienieniem st~ w  pustynię; 

aż do głębokości 20 m. napotyka* 
my pokłady zwietrzałych, tąbcza* 
srtycb m aterii wulkanicznych, 
przez które woda i śniegi prędko 
przesiąkają, unikając w ten sno* 
eob parowania.

KOTY

Około szklanej budki policjajj* 
ta, który kieruje rum em  ulicy aym 
rlprzez telefon umieszczony przed 
nim  porozumiewa sie x innymi

Łodzi*1 Bałtyckiej Floty Związku Radzieckiego w  czasie ćwiczeń

Walne zebranie Zw . Zawodowego 
L :teratćw Polskich

Najlepsze wynikł polskie:
100 m. d-jw. Marchlowsk; 1:05 
200 m. dci w. Rybknwski 2 32,5 
400 m. dow. Ramola 5:28.7 
Wynik Alexa Jany;
100 m . — 55.8 
200 jel — 2:05.8 
400 m. — 4:35,2.
Tak, ale z drugiej stronr nasi 

plywac- n ie  mieli n.gdy w  swoich 
szeregach tąkich nazwisk jak: 
pętkrewicz. Kusooinski. No.fi, He* 
liasz, Cejzil:, r*awczyk. Kuchar* 
ski, Gąssowski, siznajder Ko no* 
packa, Walasiewiczówna, Wajsów* 
na — nie mieli rekordzis tow świa* 
ta ani mistrzów olim pijskich A 
taka tradycja obowiązuje.* Z kolei, aby n te krzywdzić 
zbytnio pływaków, trzeba zezna* 
czyć, że ubóstw iany we Francji 
pływak jest najlepszym pływa* 
kie.n wszystkich czasów i mając 
dziś 18 lat nie ma ani jednego 
konkurenta na żadnej z wód .śwfa* 
ta.

(Tu mi się przypomniało, że u 
nas na Blasku są toż zawodnicy, 
którzy nie m aja konkurencji w 
żadnej z wód Od wódy czystej 
do zakrapianej) — ale o tym in* 
nym razem. -  -  —

W K .»to wicach odbyło się do­
roczne walne zebranie Oddzia­
łu Związku Zawodowego L ite ra­
tów Polskich.

Na zebraniu ob. Z. Bednor* 
wygłosił odczyt pt. „O pracy pi 
sarza". W ybrany został nowy
Zarząd. Prezesem Oadziału zo­
sta ł Wilhelm Szewczyk, do Za­
rządu weszli: Jan  Brzoza iwlce-

ZA W O D O W Y  ZWIĄZEK 
P O f S M C H  A R T Y S t D W  

P L A S T I K Ó W  U P R Z E J M I E  
Z A P R A S Z A  NA  O T W A R C I E

W Y S T A W Y
P R A C  M A L A R Z Y  
W R O C Ł A W S K I C H

KT ÓRĄ  O D B Ę D Z I E  SIĘ 
W NIEDZIELĘ,  o P A Ź ­
DZIE RNI KA  O  G O D 7  I i 
W  S A L O N IE  W Y S T A ­
W O W Y M  Z W IĄ Z K U  —  
K W / O W I O E  — U L IC A  
D W O R C O W A ,  NR 13

W STĘP W  DNIU OTWARCIA 
ZA WOLNYMI DATKAMI

prezes) Jan  Ba rautowi et [u»arD- 
nlk), A leksander Baum kzrdten. 
Zbyszko Bednorz, Zdzisław Hlr- 
rowski t Włodzimierz Żelechów 
«ki (sekretarz). N adto w ybrano 
a el e ta tów  na w alm  zjazd ZwJąz 
ku, który w  listopadzie będzie 
„oradow re we Wrocławiu.

Po zebraniu odbyła się w  miłej 
atm osferze tow zyska m n m  
kawa, w  k tó rej wzięli udział 
m. In. w  Imieniu wojewody dr. 
Nantke -  Namirski. w icewoje­
woda śląski, dyr. Insty tu tu  Ś lą­
skiego dr. Roman Lutm an, dyr. 
Taństw  T eatru Śląskiego ob. 
Krasnowieckl j in n i

Juikara jest ojczyzna słynnych 
białych kotów angorskii h, które 
niestety obecnie inużna oglądać 
*ylko - -  w  ogrodzie zoologicznym 
Natomiast roi się tutaj od mniej 
szlachetnego pochodzenia, przed­
stawicieli rodu Kociego.

Nieopatrzne zostawienie drz*' i 
otwartych może narazić cziow i#a 
na pr; ykrą ni .rpodziankę 
rogu pokoju piszczą m ałe kocię* 
ta, a m atka żałośnie prosi o tro­
chę pożywienia. Podobno Istniał tu 
również gatunek psa o długiej 
sierści — ale już wym arł ziiiptł* 
nie. Natomi ast dużo jest kóz an» 
górskich, dających m '“kką, ni-dą 
lśniącą, jedwabista wełnę o d-u* 
gim  Włosie zwaną tyftyk --- która 
stanowi jeden z najcenniejszych 
artykułów eksportowych Turcji.

A. Ch.

Stanisława Selmówna wyruszyła 
na podbój Europy

Powojenne tycie art^ styczne Polski w w ym ianie ku ltu iainej 

z z igranlcą swoich na j wy b itn lejc zych przedstawicieli za czy ia  roe- 

w ijać się roraz hardziej. Na pierwszy og itn  pcflzfa ynana śpie­

waczka Ewa Bandrowska-Turska, totór*. koneertoy ata w  ZSRR, 

Londynie, Sztokholmie, drugim  był światowej r ttw y  planista S: f- 

nalski, k tó ry  y-ystępował w  Turcji, Szwecji a teraz udał się do 

Ameryki Obecnie w etniu 16 sierpnia be. w3TUSzvła n a  podbój 

Europy, a właściwie Pragi cresleted, P r ty ia  ł Brukseli a a jlepsza 

polska tancerka klasyczna pelmabaileitoa Sta*. J a w a  SelmAwo* 

Miedz:* innym' Selmówna w ystąpi w  „Narodnlm DLyedle* w  Pradze 

oraz w słynr j operze Królewskiej w BrukeeU. Znakotm r1. tan­

cerka w  program ie swoich recitali tanecznych spepiałnie uwzględ­

niła tańce klasyczne oraz ludowe do muzyk; Chopin ii Moniuszki 
i  Wieniawskiego. Życzymy jej dużych sukcesów.

O wywiadzie udzielonym kury  
spondentowi PAP-a prezydent Pa*
publiki Bułgarskiej B . Kularow c* ,
s wiadczył, ża stosunki miedzy Pcd* 
ską a Bułgarią s=, jak na; lepsza

O PilZYJAŻNI
Po tym wywiadzie wszyscy Polacy 
W, KOLAKOWI CH barwach widzg naszą wspom-ace 

 __________    PUK

i & t y k r A  , ’ H Ó W
Rita Hayworth straciła 3 

kg. tańcząc do filmu MODEL­
KA. Reżyser polecił jej przepro 
wadzić dwutygodniową kuracje, 
podrzas której artystka musiała' 
wypijać po trzy szklanki mleika 
z miodem dziennie, by odzyskać 
normalną swą wage.

Przy biurkach', na ławkach 1 
stolach rozsiadła sie, niczym sta 
do rozświergotanych wróbli weso* 
ła gromadka dzieci. Ożywione 
twarze, roziskrzone oczy i hiale 
m an  narskie czapeczki fantazyj* 
nie nałożone „na bak ier’’. — To 
po 45 dniowym pobycie w  Zwiąż 
ku Radzieckim wróciły do kraju  
dztoo zaproszone na wakacie do 
Arteku przez młodzież radziecką.

Jeszcze nie upłynęły 24 go­
dziny od ich powrotu, a 
iuż pracowicie kreślą litery to* 
syjskiego alfabetu, .dzieląc sie 
swymt wrażeniam i z „podnieb­
nej podróży z przyjaciółmi, Mo­
skwa, Leningrad, P raga — to 
już dla nich nie obce nazwy 
m iast na mapie, ale adresy kole 
żanek i kolegów poznanych w 
czasie beztrosko spędzonego lata.

Ryszard Wrinht
mmiiiiiniuiiimfimiiHiiimiiiiiimnR
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SYN AMERYKI
T fu m a c ^ y fa  W A N D A  hiBLCEB

— T — tak.. .
—  Co to jest?
— . Kolczyk.. .
— Kiedy po raz  p ie rwszy  mia ła  go  pan i  w  ręku?
Pani  Ual ton  uspokoi ł a się nieco i z n iezas tyg iymi  fzarni

na pol iczkach,  odrzekła:
—  D a w no  t emu,  kiedy by ła m młodą  panną. . .
—  D o H ad m e ?
—  Trzydzieśc i  pięć lat  ternu.
— Cz y  na l eż a ł  do pani?
— Tak  to jeden od nary.
— O w s z e m ,  pani Dal ton,  d rug i  mu s ia ł  zos tać  zn i szczo­

ny przez  płomienie.  Ten  wypad ł  przez  ru sz t  do pop elnika.  
J a k  d łuę o  n a l eż a ły  do pani  te kolczyki?

— Trzydz ieśc i  t r zy  lata.
— Kiedy je pani  o t r z y m a ła ?
— D os ta łe m  je od matki ,  kiedv dosz łam do lat.  Babka 

dała  je ma tce ,  kiedy m a tk a  do lat  doszła,  a ja zn ów  da łam  
je moje j  córce ,  kiedy ona  doszia do lat.

— Co pani pod tym rozumie?
— W  wtoku lat  o s i e mna s tu .
— A kiedy dała je pani córce?  ^
— Ja k ie ś  pięć lat  temu.
— I nosi ła je ca ły czas?
— T a k . . . '  - -
—  Czy pani  jes t  p ew na ,  że  to ten storn kolczyk?
— Tak ,  tu me m o ż e  być omyłki .
— A kiedy po raz  os t a t n i  była pani w  to w a r z y s t w i e  

zmar łe j ?
— W nocy os ta tn ie j  soboty,  wła śc iw ie  w c z e sn y m  r a n ­

kiem niedzielnym.
—  O k tórej?

pani?

—  Mus i a ło  być koło drugiej .
—  ( idzie to było?
—  W  jej po ko ju ,  l e ż a ł a  w  ł ó żk u .
— Czy zda rza ło  się,  że w idy w ała  pani ,  chcia łem-  po­

wiedzieć udw-iedzala pani  có rkę  o tej  godzinie?
— Nie,  ale wiedz ia łam,  że mia ła  w  niedzielę r an o  je- 

cl iać do Detroi t .  Kiedy us łysza łam,  ż e  w r a c a ,  ch c i a ł am  się 
dowiedzieć,  c z e m u  t ak  późno. . .

— Czy r o zm a w ia ła  pani z nią?
— Nie. W z y w a ł a m  ją p a r ę  razy,  ale me od ez w ał a  się.
—  Czy do tyk a ł a  jej
—  O w s z e m ,  ale lekko.
— I nie  o d ez w ał a  się? i
— No, s ły s za ł am  jak i ś  szept, . .
— Kto to móg ł  być?
rag Nie wiem.
—  A jak  pani sądzi ,  czy  pani  có r k a  mogła  Syć ]nz

wtedy  zabi ta ,  a pani s t o j ąc  nad  nią, m o g ia  o tym  nie
wtodzieć?

— Możl iwe. . . '
—  Ale chyb a  żyła jeszcze,  kiedy pani  óo ntoj m ó w i l i ?
— Te g o  nie wiem.  Sądzę ,  że  Ąak.
— Czy był kto je szcze  w  poko ju?
— Nie wiem tego,  ale c z u ł a m  sie dziwnie.
— Dziwnie?  Co to znacz ^*  dziwnie?
— Ja. . .  ja nie wiem.  By łam n iespo ko jna  Cz u ła m ,  że  

po w in n am  co ś  zrobić,  czy powiedz ieć.  Ale p o w t a r z a ł a m  
sobie: śpi,  to wszys tko .

—  Jeże li  pani to czuła ,  cz em u  nie p o s t a ra ła  się p am  jej 
zbudzić,  tylko opuści ła  pani  pokój?

D a l t o n o w a  - zaw ah a ła  s :ę, a je j  - twarz pochyl i ła się s i l ­
niej na r amię .

— W y c z u ł a m  alkohol  w  pokó ju  —  szepnę ła .
—  Czyżbv?
—  P o m y ś l a ł a m ,  że M a r y  jest  oszo łomiona .
— Czy zda rza ło  jej  s ię to p r ze d te m ?
—  O w s z e m  i w ł a ś n i e  d l a t e g o  tak  D o m y ś l a ł a m ,  że  to Syl 

ten s a m  zapach.
— Pan i  Dal ton,  gdyby k toś  p rzed tem posiadł  płciowo 

paa i  córkę  na tym s a m y m  V>żku, czy  by to pani  w y kr y ła ?
Sala za sz e m i^ ła ,  ko ro n er  w e z w a ł  ją do porządku .

—  Nie w ie m  —  szepnę ła
—  Je szc ze  tylko p a r ę  pytań .  A  czem u pow zię ła  pani  

podej rzenie ,  że  coś  s ię  pani  có rce s ta ło?
y~ Kiedy w es z ła m  do niej na s tę p n e g o  ran ka ,  poczu łam,  

że  nie spa ła  w łóżku.  P r z e s z u k a ł a m  sukn ie  i odkry łam,  że 
nto wzięła tych,  k tó r e  naby ła  na  tę  ok az je

—  Da-ni Dal ton,  dawal i śc ie  p ań s tw o  wielkie s u m y  na 
wyks z t a łc en i e  M u r z y n ó w ? -

—  O w sz e m .
—  Ile mnie j  więcej?
— Donad  pięć mi l ionów "dolarów.
—  Nto czu ła  pani  żadn e j  nienawiśc i  do M u r zy n ó w ?
—  Nie,  nigdy.
— A | ak a  była pani  os t a tn ia  czynność ,  kiedy pan i  t ak  

s t a ł a  w  niedzielę r an o  nad  łóżkiem córki?
— r?... ja. . .  .-puściła g ło w ę  i o t a r ł a  oczy —  k lękłam 

przy  łóżku i zm ó w i ła m  pacie rz  —  rzekła  wreszc ie  c i chym 
przy d e ch em  rozpaczy.

—  To wszys tko .  Dz ięku ję  pan?.
Na  s a Ą o d e z w a ł y  się wes tchnienia .  B ig ger  zobaczył ,  że 

t a m t a  k o i i e t a  o d p r o w a d za  na  mie jsce D a l t on o w a  Wiele 
spo j rzeń  tkwiło w  nim te raz ,  sp o j r ze ń  z imnych  niebieskich 
i ziel mycb oczu,  k tó rych  os t r a  n ienaw iść  g or sz a  była,  niż 
krzyki  i ciosy, By się od nich zwolnić,  p rzes ta ł  p a t r z e ć  
cnoć_ oczy miał  c i ąg le  sz e r o k o  o tw ar te .

K o ro n e r  zwróci ł  się t e ra z  do sześc iu  mę żczyzn ,  s iedzą ­
cych pr, j ego p rawicy.

_77 ,p fy  ż a d e n - z  p a n ó w  nie jes t  s p o k r e w n io n y  ani  z a ­
p r z y j a źn io n y  z rodz iną  z a m o r d o w a n e ! ?

Jeden  z m ę ż c z y z n  w s ta ł  ’i odpowiedział :
—  Nie,  p roszę  pa na .
—  Nie ma wiec żadnych'  p o w od ó w  do t ego,  by w as z  

osąd był s t r o n n y  lub n iesp rawied l iwy?
• , —  Nie,  p ros zę  pana .

—  C z y  k toś  ob ec ny ch  m a  jakieś  z a r z u ty  p r zec iwko  
town.korn? — spyta ł  zw r ó c i w sz y  się do sali.

Odpowiedz ia ło  mu  milczenie.
— Av t ak im raz ie  w z y w a m  ławni ków ,  ab} zbliżyli się 

Jo s tołu,  i rozpoznal i  s zcz ą tk i  z m a r łe j  M a r y  Dal ton.

(G. d. n.)

jakuzyskali ich sympatią, 
współtowarzyszami.

7  entuzjazm em opowiadali 0 
trzydniowym pobycie w  Mo' 
sky to. Zwiedziły tam  Mauzpl®' 
um Len1 na, widział'- metro, o I- * 
rym mówią z zachwytem, 
w Teatrze Wielkim na wielk-o 
koncercie i występach urzad-Tir 
n--ch z okazji 8(V)»iecia Moskw-1 
Odwiedziły również A m b a s a d *  
Polską.

Z błyszczącymi oczami poka®^ 
ja pam totki. jakie dostały od P 
ni ambasadorowgj. Są to  pf#kn‘ 
radzieckie wyroby ludowe 
drzewa.

A r ek posiada wszelkie * 
dzenia ®rzvstosowane do 
rodzaju obozuw 1 potrzeb w 
młodocianych' uczestników
Pierwszorzędna wa; unki higi®0 • 
ozne, doskonała fachowi opiek- 
Dzieci w iele *fę nauczyły d « f  
poznały, w: poezeD 3o i poprą . . 
lv su?. Są racy, którym  przyb: , 
po 8 kilo na wadze..Nto ma tĄ 
kiego, którem u by nic nie 
było.

Rozjeżdżaląe «ie do SorfiŹ* ' 
dzieci m yślą 7 radością o korr 
pondenejl, jaką bedą p row w ®1 

Iv ż poznanymi w  A rteku ró w ^  
śni sami Każde 2 nich ma 
już kilku przyjaciół — z 
będzie W e sifto a fe iaA
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POLSKIE DZIECI BYŁY w ARTEKU
Dzieci wyleciały z Warszawy 

samolotem. Z wyjątkiem jedne'
go „bohatera” dla wszystkie® 
był to pierwszy |  życiu lot. Nie 
dziwnego, te pozostawił niezaf* 
m nUne wrażenie.

45 dni w  Arteku, to nieprzco 
wane pasmo orzyiempości. 
gimnastyce ; śniadaniu — plaża 
i kąp el w  morzu. Później drto 
gie śniadanie, Przerwy mtodzY 
posiłkami wypełniały gr™ zaba­
wy. wycieczki.

Dzieci -aznajom iły się ?m svro- 
imi rówieśnikami z Czecbosłows 
cii i młodzieżą radziecka k tór 
w tym samym czasie przebywała 
w Arteku. Zabawy t gry, tańce 1 
chóiaino śpiewy odbywały Ąe 
wspólnie. P raw ie wszystkie dz' 6-4 
ci polskie zdążyły sie iuż troch?
nauczyć iezyka rosyfsk. i mógł* 
sie porozumieć zarówno z ra* 
dzieckiemt opiekunami, lctórz’


